
W środę, 28 października, w jednej z hal po Rafako odbyła 
się konferencja poświęcona rozwojowi produkcji zbrojeniowej 
w Raciborzu. Wziął w niej udział minister finansów i gospodarki 
Andrzej Domański. Członek rządu zapowiadał przyjazd na go-
dzinę 11.00, ostatecznie dotarł jednak do Raciborza około 12.30. 
Przyleciał helikopterem. Na miejscu pojawili się także lokalni 
politycy – posłanka Gabriela Lenartowicz (KO), starosta Grze-
gorz Swoboda oraz prezydent Jacek Wojciechowicz.

Podczas spotkania podkreślano, że zaangażowanie państwa 
w zagospodarowanie terenów po Rafako jest zobowiązaniem 

podjętym jeszcze przez premiera Donalda Tuska. Celem było 
ratowanie zakładu oraz wykorzystanie jego potencjału prze-
mysłowego i kadry.

– Witamy w Jelczu – mówił prezes Jelcza, spółki, która zde-
cydowała się ulokować produkcję pojazdów wojskowych przy 
ulicy Łąkowej. Do pełnego uruchomienia inwestycji pozostało 
jednak jeszcze kilka etapów. Wśród nich są połączenie Jelcza 
z RFK oraz zakup majątku upadłego Rafako od syndyka. Do-
piero to pozwoli na przeprowadzenie inwestycji na pełną skalę 
i rozwinięcie produkcji.

800 LAT TEMPLARIUSZY W POLSCE.
Jubileuszowy konwent w Raciborzu i Rudach

 Racibórz »  24 października na Zamku Piastowskim w Raciborzu oraz pocysterskim zespole klasztorno-pała-
cowym w Rudach odbył się XXIX Konwent Jubileuszowy oraz konferencja poświęcona dziedzictwu templa-
riuszy. Spotkanie zorganizowano z okazji 800-lecia przybycia templariuszy do Polski. W programie znalazły 
się uroczystości religijne, inwestytura nowych członków zakonu oraz wykłady poświęcone historii i etosowi 
rycerskiemu.

Uroczystości rozpoczęły się 
o godz. 9.00 w kaplicy zamko-
wej pw. św. Tomasza Becketa 
w Raciborzu, określanej mia-
nem śląskiej Saint-Chapelle. 
W ramach XXIX Konwentu Ju-
bileuszowego odbyła się inwe-
stytura, podczas której do gro-
na templariuszy przyjęto nowe 
damy i rycerzy.

Kolejnym punktem pro-
gramu była msza święta pon-
tyfikalna w bazylice WNMP 
w Rudach, połączona z zawie-

rzeniem templariuszy Matce 
Bożej Pokornej. Liturgii prze-
wodniczył biskup senior gliwic-
ki prof. Jan Kopiec.

O godz. 13.30 goście konfe-
rencji spotkali się w sali wy-
kładowej na zamku w Rudach. 
Następnie wręczono dyplomy 
i odznaczenia, a o godz. 14.30 
rozpoczęła się konferencja 
„Dziedzictwo templariuszy”. 
Spotkanie otworzył wiel-
ki mistrz Krzysztof Kurzeja 
KGCTJ.

NAJWIĘKSZY COTYGODNIOWY BEZPŁATNY NAKŁAD W REGIONIE!

REKLAMA

32 417 28 75 • 603 783 383

Racibórz
ul. Warszawska 7a
z tyłu marketu E.Leclerc

pon. - śr.: 9 - 18
czwartek: 9 - 17
piątek: 9 - 15

• BEZBOLESNE LECZENIE
znieczulenie komputerowe

• NOWOCZESNE LECZENIE KANAŁOWE
• RENTGEN CYFROWY

www.pietrzykowski.info

REKLAMA

tel. 32 77 00 224

www.denticacenter.pl

Racibórz 47-400
ul. Kochanowskiego 3

0 224
Racibórz 47-400

ul. Kochanowskiego 3

 Racibórz »  Produkcja pojazdów Jelcza ma ruszyć w tym roku, a w przyszłym dołączyć ma do niej wytwa-
rzanie korpusów Rosomaków. Łączne zatrudnienie związane z  inwestycjami ma docelowo sięgnąć przy 
ulicy Łąkowej około 750 osób. Podczas konferencji w hali po dawnym Rafako, z udziałem ministra finansów 
i gospodarki Andrzeja Domańskiego, przedstawiono plany inwestycyjne spółek Polskiej Grupy Zbrojenio-
wej oraz wręczono im decyzje o pomocy publicznej. Przygotowania do produkcji zbrojeniowej w Raciborzu 
są – jak zapewniono – na dobrej drodze. Pojazdy wojskowe eksponowane w hali przywieziono jeszcze na 
lawetach. Jak dziś wygląda miejsce, w którym produkowano kilka lat temu elementy kotłów?

DOWIEDZ SIĘ WIĘCEJ NA STR. 4

Wydanie  
bezpłatne
30 października 2026
Rok XIX, nr 43 (909)
ISSN 1689-5606
www.naszraciborz.pl

RAFAKO TO WIELKIE ZOBOWIĄZANIE DONALDA TUSKARAFAKO TO WIELKIE ZOBOWIĄZANIE DONALDA TUSKA
MINISTER FINANSÓW W RACIBORZU

DOWIEDZ SIĘ WIĘCEJ NA STR. 10

Hulajnoga bez świateł 
i uprawnień. Mama chłopca 
dostała 1000 zł mandatu!

 Racibórz »  Chłopiec jechał hulajnogą elektryczną bez 
sprawnego oświetlenia, a podczas kontroli wyszło na 
jaw, że nie ma również wymaganych uprawnień. Tłu-
maczenie o rozładowanej baterii nie pomogło. Inter-
wencja raciborskiej drogówki zakończyła się manda-
tem w wysokości 1000 złotych dla jego matki.

Do zdarzenia doszło 27 paź-
dziernika na ulicy Rudzkiej 
w Raciborzu. Policjanci z wy-
działu ruchu drogowego zauwa-
żyli kierującego hulajnogą elek-
tryczną, który poruszał się bez 
sprawnego oświetlenia. Funkcjo-
nariusze postanowili zatrzymać 
go do kontroli.

Za kierownicą hulajnogi stał 
chłopiec. Podczas interwencji 
okazało się, że nie posiada wy-
maganych uprawnień do kiero-
wania tym pojazdem. Zapytany 
o brak świateł, wyjaśnił, że ba-
teria hulajnogi była słabo nała-
dowana i dlatego nie korzystał 
z oświetlenia.

Na miejsce wezwano matkę 
chłopca. To ona poniosła konse-
kwencje dopuszczenia syna do 
kierowania hulajnogą elektrycz-
ną bez wymaganych uprawnień. 
Policjanci ukarali ją mandatem 
w wysokości 1000 złotych.

Policja apeluje do rodziców: 
hulajnoga to nie zabawka!

Przed udostępnieniem dziec-
ku hulajnogi elektrycznej rodzi-
ce powinni sprawdzić, czy może 
ono legalnie poruszać się takim 
pojazdem i czy zna obowiązują-
ce przepisy. Równie ważny jest 
stan techniczny hulajnogi, w tym 
sprawne oświetlenie zapewnia-
jące odpowiednią widoczność 
na drodze.

W tym przypadku brak świa-
teł tłumaczono niskim pozio-
mem naładowania baterii. Na 
drodze takie zaniedbanie może 
jednak stwarzać zagrożenie nie 
tylko dla samego kierującego, 
ale również dla innych uczest-
ników ruchu.

Raciborska drogówka przy-
pomina, że odpowiedzialność ro-
dzica nie kończy się na zakupie 
sprzętu. To również obowiązek 
zadbania o to, by dziecko korzy-
stało z niego zgodnie z przepi-
sami i bez narażania siebie oraz 
innych na niebezpieczeństwo.

(kpp)
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Wsparcie dla spółek na terenie dawnego RAFAKO. 
Wielka szansa dla Raciborza

Bezpieczniejsi strażacy, bezpieczniejszy Racibórz

Blisko 600 mln zł – tyle wy-
nosi wartość przedsięwzięć 
realizowanych na terenie 
dawnego RAFAKO. Spółki 
JELCZ i ROSOMAK otrzyma-
ły decyzje o wsparciu inwesty-
cji o łącznej wartości 242 mln 
zł. To ważny impuls dla raci-
borskiej gospodarki i szansa 
na nowy rozdział w przemy-
słowej historii miasta.

W środę, 28 października, 
w Nowej Fabryce JELCZ/RO-
SOMAK przy ul. Łąkowej 33 
odbyła się konferencja połą-
czona z przekazaniem decyzji 
o wsparciu w ramach Katowic-
kiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej. W wydarzeniu uczest-

niczyli m.in. Prezydent Miasta 
Jacek Wojciechowicz, Minister 
Finansów i Gospodarki Andrzej 
Domański, prezes Polskiej Gru-
py Zbrojeniowej Adam Leszkie-
wicz, prezes JELCZ Sp. z o.o. 
Mariusz Ptak, prezes ROSO-
MAK S.A. Cezary Dominiak, 
prezes  „BUMAR-ŁABĘDY” 
S.A. Monika Kruczek oraz pre-
zes Katowickiej Specjalnej Stre-
fy Ekonomicznej Rafał Żelazny.

Powrót produkcji na teren 
dawnego RAFAKO to przede 
wszystkim nowe możliwości dla 
Raciborza – szansa na miejsca 
pracy, rozwój lokalnych firm 
i dodatkowe wpływy do budże-
tu miasta. To także ponowne 

wykorzystanie istniejącej infra-
struktury i przywrócenie temu 
obszarowi ważnej funkcji go-
spodarczej. 

Inwestycje tej skali mogą 
wzmocnić pozycję Raciborza 

jako ośrodka przemysłowego 
i przynieść korzyści nie tylko 
zakładom, ale również miesz-
kańcom oraz lokalnym przed-
siębiorcom.

W sobotę, 24 paździer-
nika, raciborskie jednostki 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych otrzymały specjalistycz-
ny sprzęt i wyposażenie, sfi-
nansowane z budżetu Miasta. 

W przekazaniu uczestniczył 
Prezydent Raciborza Jacek 
Wojciechowicz, Kierownik Za-
rządzania Kryzysowego Urzę-
du Miasta Stanisław Mrugała, 
Komendant Powiatowy PSP st. 
bryg. Jarosław Ceglarek, jego 
zastępca st. bryg. mgr inż. Ro-

land Kotula oraz przedstawi-
ciele miejskich jednostek OSP.

Sprzęt trafił do jednostek 
OSP Brzezie, OSP Markowi-
ce, OSP Miedonia i OSP Su-
dół. Wśród przekazanego wypo-
sażenia znalazły się m.in. moto-
pompa, ubrania specjalne, heł-
my, rękawice, obuwie ochronne, 
sprzęt gaśniczy, pilarka oraz 
wyposażenie do ratownictwa 
technicznego, które zwiększą 
bezpieczeństwo ratowników 
oraz skuteczność ich działań.

Zakup zrealizowano w ra-
mach projektu „Zdrowy Stra-
żak to bezpieczny Racibórz”, 
wybranego przez mieszkańców 
w Budżecie Obywatelskim na 
2026 rok.

To inwestycja w ludzi, którzy 
każdego dnia są gotowi nieść 
pomoc. Odpowiednie wyposa-
żenie zwiększa bezpieczeństwo 
strażaków podczas akcji, a tym 
samym wzmacnia ochronę 
mieszkańców całego Raciborza.
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Racibórz zyskuje kolejną 
artystyczną opowieść o swo-
jej przeszłości. Na ścianie bu-
dynku Miejskiego Zarządu 
Budynków przy ul. Środkowej 
powstał mural przypomina-
jący o dawnej fabryce czeko-
lady, która mieściła się w bu-
dynku dzisiejszego Urzędu 
Miasta. To kolejny przykład, 
jak historia miasta może wra-
cać do przestrzeni publicznej 
w nowoczesnej, artystycznej 
formie.

Autorką muralu jest Marty-
na Baranowska. Realizacja zaj-
muje 41 m² i nawiązuje do ar-
chiwalnych materiałów – pocz-
tówki z 1910 roku oraz fotogra-
fii dawnej fabryki. Utrzymana 
w czerni, bieli i odcieniach sza-
rości, przypomina o przemy-
słowej i codziennej historii Ra-
ciborza.

Praca nad muralem trwa-
ła 13 dni i była największą do-
tychczasową realizacją artystki. 
W tworzenie ostatecznej kon-

cepcji zaangażowany był rów-
nież Prezydent Raciborza Ja-
cek Wojciechowicz.

Nowy mural wpisuje się 
w rozwijający się raciborski 
szlak murali, który pozwala 
odkrywać miasto z innej per-
spektywy. To nie tylko ozdoba 
miejskiej przestrzeni, ale także 
sposób na zachowanie pamięci 
o miejscach, ludziach i wyda-
rzeniach, które tworzyły histo-
rię Raciborza.

Październik pod znakiem profilaktyki. 
Racibórz stawia na zdrowie seniorów

Październik to czas, w któ-
rym szczególnie zwracamy 
uwagę na profilaktykę zdro-
wotną, a także potrzeby osób 
starszych. To dobry moment, 
by przypomnieć, że regular-
ne badania, zdrowe nawyki 
i dostęp do rzetelnej wiedzy 
pomagają dłużej cieszyć się 
zdrowiem, sprawnością i sa-
modzielnością.

W Raciborzu ważnym ele-
mentem tych działań była kon-
ferencja „Senior w roli głów-
nej”, która odbyła się 19 paź-
dziernika w miejskim Urban 
Lab. Spotkanie zorganizowała 
Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Racibo-
rzu we współpracy z Urzędem 
Miasta. W wydarzeniu uczest-
niczył Prezydent Raciborza 

Jacek Wojcie-
chowicz.

Eksperci 
poruszyli te-
maty bliskie 
codziennym 
potrzebom ra-
ciborskich se-
niorów: profi-
laktykę cho-
rób zakaźnych 
i szczepienia, 
bezpieczną 
aktywność fi-

zyczną, zdrowe odżywianie, 
zdrowie psychiczne oraz za-
pobieganie chorobom otępien-
nym. Uczestnicy dowiedzieli się 
także, jak działa Koperta Życia 
i dlaczego warto przygotować 
ją na wypadek nagłego zagro-
żenia zdrowia.

Takie inicjatywy pokazu-
ją, jak ważna jest współpraca 
miejskich instytucji i lokalnych 
specjalistów w budowaniu świa-
domości zdrowotnej mieszkań-
ców. Praktyczna wiedza przeka-
zywana podczas spotkań może 
pomóc seniorom i ich bliskim 
lepiej zadbać o codzienne bez-
pieczeństwo oraz jakość życia.

Zdrowie raciborzan jest 
ważne w każdym wieku. Dla-
tego profilaktyka, edukacja 
i wspieranie aktywności se-
niorów powinny być obecne 
w życiu miasta przez cały rok 
– nie tylko od święta.

Raciborzanie wybrali! 19 projektów 
do realizacji w 2027 roku

Znamy wyniki XI edycji 
Raciborskiego Budżetu Oby-
watelskiego. W głosowaniu, 
które trwało od 14 do 28 wrze-
śnia, udział wzięły 2834 oso-
by. Do realizacji wybrano 19 
inicjatyw – 6 ogólnomiejskich 
i 13 lokalnych.

Tegoroczna edycja przynio-
sła dużą liczbę zgłoszeń – aż 37 
pomysłów, z których 29 zakwa-
lifikowano do głosowania. To 
pokazuje, że mieszkańcy chcą 
mieć realny wpływ na swoje 
otoczenie.

Największe poparcie wśród 
projektów ogólnomiejskich zdo-
była inicjatywa „Nowoczesna 
remiza – rozwój OSP czy-
ni Racibórz bezpiecznym”. 
Wśród wybranych przedsię-
wzięć znalazły się również m.in. 
nagłośnienie stadionu przy ul. 
Srebrnej, strefy zabawy i na-
uki, działania prozdrowotne 
oraz warsztaty dla seniorów. 

W dzielnicach powstaną i roz-
winą się inicjatywy sportowe, 
kulturalne i rekreacyjne.

Co zyskają raciborzanie?
 Nowe możliwości aktywne-

go spędzania czasu, lepsze wy-
posażenie jednostek OSP, atrak-
cyjniejsze miejsca dla dzieci 

i młodzieży oraz przestrzenie 
sprzyjające integracji miesz-
kańców.

Budżet Obywatelski to kon-
kretne działania odpowiadające 
na lokalne potrzeby i okazja, by 
wspólnie decydować o kierun-
kach rozwoju miasta.

Racibórz ma kolejny mural. 
Historia miasta na murach

Komunikacja miejska 
w Raciborzu – 1 listopada

Wszystkich Świętych to 
czas wzmożonych odwie-
dzin na cmentarzach. Z my-
ślą o mieszkańcach Przedsię-
biorstwo Komunalne w Raci-
borzu wprowadza dodatkowe 
rozwiązania w komunikacji 
miejskiej.

W niedzielę, 1 listopada, au-
tobusy będą kursować według 
rozkładu świątecznego. Dodat-

kowo uruchomiona zostanie 
specjalna linia J, ułatwiająca 
dojazd na cmentarz Jeruzalem.

Linia J będzie kursować 
w godz. 8:00–20:20, co 30 mi-
nut. Trasa obejmie przystanki: 
Opawska – parking Lidl, Plac 
Konstytucji 3 Maja, Cmentarz 
Jeruzalem, Opawska – parking 
Lidl i Plac Konstytucji 3 Maja.

Uwaga na zmiany tras li-
nii 11 i 13! Ze względu na ruch 
jednokierunkowy na ul. Ocic-
kiej autobusy w kierunku Ocic 
pojadą bez zmian do przystan-
ków końcowych. W drodze po-
wrotnej do centrum przejadą 
ulicami Opawską, Ocicką i Psz-
czyńską, a następnie przez Plac 
Konstytucji 3 Maja.
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PREZYDENT MIASTA RACIBÓRZ
ogłasza publiczny przetarg na sprzedaż lokalu mieszkalnego 
położonego w Raciborzu przy ul. Bończyka nr 20/5

lp. WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

1. Położenie i opis
nieruchomości

ul. Bończyka nr 20/5
II piętro, 3 pokoje, kuchnia, przedpokój i łazien-
ka o powierzchni użytkowej  59,53m2; piwnica 
o powierzchni 8,73 m2  

2. Oznaczenie
geodezyjne

działka oznaczona nr 2256/180 k.m.4 obręb 
Racibórz o powierzchni 0,0349 ha 

3. Numer księgi
wieczystej

GL1R/00032358/4

4. Forma zbycia
nieruchomości

drugi, publiczny przetarg ustny, nieograniczony 
na sprzedaż mieszkania 

5. Cena wywoławcza 220 000,00 zł

6. Termin i miejsce
przetargu

2 grudnia 2026r. godz. 11:00, w sali nr 125 
Urzędu Miasta Racibórz, ul. Króla Stefana Ba-
torego 6

7. Wadium 22 000,00 zł winno być uznane na rachunku 
gminy do 25 listopada 2026r. 

8. Przeznaczenie
w miejscowym planie 
zagospodarowania
przestrzennego 

tereny zabudowy mieszkaniowej, wielorodzinnej 

9. Miejsce wywieszenia
ogłoszenia o przetargu

tablica ogłoszeń Wydziału Gospodarki Nieru-
chomościami, usytuowana w budynku Urzędu 
Miasta Racibórz, II piętro

10. Miejsce publikacji
ogłoszenia o przetargu

Biuletyn Informacji Publicznej Urzędu Miasta 
Racibórz pod adresem www.bipraciborz.pl, za-
kładka Rejestry/Rejestr przetargów nierucho-
mości/Ogłoszenia o przetargach/Sprzedaż oraz 
strona internetowa Urzędu Miasta Racibórz 
www.raciborz.pl, podstrona Urząd, zakładka 
Baza nieruchomości

11. Dane teleadresowe, 
pod którymi można 
uzyskać szczegółowe 
informacje
dotyczące przetargu

Urząd Miasta Racibórz, ul. Króla Stefana Bato-
rego 6, Wydział Gospodarki Nieruchomościami, 
pokój 217, tel. 32 755 06 70, 
e-mail: gn4@um.raciborz.pl

OGŁOSZENIE

PREZYDENT MIASTA RACIBÓRZ
ogłasza publiczny przetarg na sprzedaż lokalu mieszkalnego 
położonego w Raciborzu przy ul. Katowickiej nr 15/20

lp. WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

1. Położenie i opis
nieruchomości

ul. Katowicka nr 15/20
VI piętro 2 pokoje, kuchnia, przedpokój i łazien-
ka o powierzchni użytkowej 41,23 m2; piwnica 
o powierzchni 1,98 m2 

2. Oznaczenie
geodezyjne

działka oznaczona nr 527/14 k.m.6 obręb Ra-
cibórz o powierzchni 0,0595 ha 

3. Numer księgi
wieczystej

GL1R/00036282/8

4. Forma zbycia
nieruchomości

drugi, publiczny przetarg ustny, nieograniczony 
na sprzedaż mieszkania 

5. Cena wywoławcza 150 000,00 zł

6. Termin i miejsce
przetargu

2 grudnia 2026r. godz. 10:00, w sali nr 125 
Urzędu Miasta Racibórz, ul. Króla Stefana Ba-
torego 6

7. Wadium 15 000,00 zł winno być uznane na rachunku 
gminy do 25 listopada 2026r. 

8. Przeznaczenie
w miejscowym planie 
zagospodarowania
przestrzennego 

tereny zabudowy mieszkaniowej, wielorodzinnej 

9. Miejsce wywieszenia
ogłoszenia o przetargu

tablica ogłoszeń Wydziału Gospodarki Nieru-
chomościami, usytuowana w budynku Urzędu 
Miasta Racibórz, II piętro

10. Miejsce publikacji
ogłoszenia o przetargu

Biuletyn Informacji Publicznej Urzędu Miasta 
Racibórz pod adresem www.bipraciborz.pl, za-
kładka Rejestry/Rejestr przetargów nierucho-
mości/Ogłoszenia o przetargach/Sprzedaż oraz 
strona internetowa Urzędu Miasta Racibórz 
www.raciborz.pl, podstrona Urząd, zakładka 
Baza nieruchomości

11. Dane teleadresowe, 
pod którymi można 
uzyskać szczegółowe 
informacje
dotyczące przetargu

Urząd Miasta Racibórz, ul. Króla Stefana Bato-
rego 6, Wydział Gospodarki Nieruchomościami, 
pokój 217, tel. 32 755 06 70, 
e-mail: gn4@um.raciborz.pl

OGŁOSZENIE

PREZYDENT MIASTA RACIBÓRZ
ogłasza publiczny przetarg na sprzedaż lokalu mieszkalnego 
położonego w Raciborzu przy ul. Solnej nr 13/3

lp. WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

1. Położenie i opis
nieruchomości

ul. Solna nr 13/3
parter, 2 pokoje, kuchnia, przedpokój i łazien-
ka o powierzchni użytkowej 50,15m2; piwnica 
o powierzchni 3,81 m2 

2. Oznaczenie
geodezyjne

działka oznaczona nr 4244/36 k. m.4 obręb 
Racibórz o powierzchni 0,0199 ha 

3. Numer księgi
wieczystej

GL1R/00031032/6

4. Forma zbycia
nieruchomości

drugi, publiczny przetarg ustny, nieograniczony 
na sprzedaż mieszkania 

5. Cena wywoławcza 220 000,00 zł

6. Termin i miejsce
przetargu

2 grudnia 2026r. godz. 12:00, w sali nr 125 
Urzędu Miasta Racibórz, ul. Króla Stefana Ba-
torego 6

7. Wadium 22 000,00 zł winno być uznane na rachunku 
gminy do 25 listopada 2026r. 

8. Przeznaczenie
w miejscowym planie 
zagospodarowania
przestrzennego 

tereny zabudowy usługowej 

9. Miejsce wywieszenia
ogłoszenia o przetargu

tablica ogłoszeń Wydziału Gospodarki Nieru-
chomościami, usytuowana w budynku Urzędu 
Miasta Racibórz, II piętro

10. Miejsce publikacji
ogłoszenia o przetargu

Biuletyn Informacji Publicznej Urzędu Miasta 
Racibórz pod adresem www.bipraciborz.pl, za-
kładka Rejestry/Rejestr przetargów nierucho-
mości/Ogłoszenia o przetargach/Sprzedaż oraz 
strona internetowa Urzędu Miasta Racibórz 
www.raciborz.pl, podstrona Urząd, zakładka 
Baza nieruchomości

11. Dane teleadresowe, 
pod którymi można 
uzyskać szczegółowe 
informacje
dotyczące przetargu

Urząd Miasta Racibórz, ul. Króla Stefana Bato-
rego 6, Wydział Gospodarki Nieruchomościami, 
pokój 217, tel. 32 755 06 70, 
e-mail: gn4@um.raciborz.pl

OGŁOSZENIE

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Katowicka Specjalna Strefa 
Ekonomiczna wydała decyzje 
o wsparciu inwestycji spółek 
należących do Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej. Wręczenie tych 
dokumentów było głównym ele-
mentem dzisiejszej konferen-
cji. Oznacza to możliwość sko-
rzystania z pomocy publicznej 
w postaci zwolnienia z podatku 
CIT, na zasadach określonych 
w odpowiednich przepisach.

Zgodnie z informacjami 
przedstawionymi przez prezesa 

KSSE Rafała Żelaznego wartość 
planowanych inwestycji wynosi:
	� Jelcz – 469 mln zł,
	� Rosomak – 112 mln zł,
	� Bumar-Łabędy – 711 mln zł.

W przypadku Raciborza 
łączna wartość inwestycji Jel-
cza i Rosomaka przekracza 580 
mln zł. To kwota, która ma zo-
stać przeznaczona na rozwój 
produkcji w zakładach przy uli-
cy Łąkowej.

Inwestycje wszystkich 
trzech spółek na Śląsku ma-
ją przekroczyć 1,3 mld zł. O ile 
Racibórz ma stać się miejscem 

rozwoju produkcji pojazdów 
wojskowych, o tyle Bumar-Ła-
będy zamierza unowocześniać 
i rozwijać swoje zakłady w Gli-
wicach pod kątem produkcji 
czołgów.

Jelcz planuje produkować 
około 700 pojazdów 
rocznie

Decyzja o wsparciu inwesty-
cji Jelcza zakłada uruchomie-
nie w Raciborzu produkcji około 
700 pojazdów rocznie przezna-
czonych dla sektora obronnego. 
Przedsięwzięcie ma stanowić 
jeden z głównych elementów 
przemysłowego zagospodaro-
wania terenów po Rafako.

Jelcz, jako główny inwestor 
przy Łąkowej, ma długotermi-
nowe plany związane z Racibo-
rzem. Z zapowiedzi przedsta-
wionych podczas konferencji 
wynika, że obecność spółki nie 
musi w przyszłości ograniczać 
się wyłącznie do produkcji woj-
skowej.

Docelowo zatrudnienie zwią-
zane z nowymi przedsięwzięcia-

mi na terenie dawnego Rafako 
ma sięgnąć około 700 osób. Ska-
la zatrudnienia będzie zależeć 
od realizacji kolejnych etapów 
inwestycji oraz osiągnięcia za-
kładanych zdolności produk-
cyjnych.

Rosomak uruchomi 
produkcję w przyszłym 
roku

Drugim ważnym elementem 
planów jest wejście do Racibo-
rza spółki Rosomak. Firma za-
mierza zagospodarować jedną 
z hal na terenie dawnego Rafako 
i zatrudnić około 50 osób.

Produkcja korpusów Roso-
maków ma ruszyć w przyszłym 
roku. Podobnie jak w przypad-
ku Jelcza, decyzja o wsparciu 
inwestycji wydana przez KSSE 
stanowi istotny krok w przygo-
towaniu przedsięwzięcia. Przed 
spółką pozostają jednak jeszcze 
działania niezbędne do urucho-
mienia produkcji.

(waw)

Rafako to wielkie zobowiązanie Donalda Tuska. Minister finansów w Raciborzu

Gazownia w Raciborzu 
wstrzymała wydawanie 
warunków przyłączenia do 
sieci w Brzeziu i Markowicach

 Racibórz »  Mieszkańcy Brzezia i Markowic, którzy 
planują przyłączenie budynków mieszkalnych do 
sieci gazowej, muszą liczyć się z utrudnieniami. Ga-
zownia w Raciborzu wstrzymała do odwołania wy-
dawanie warunków przyłączenia dla nieruchomości 
położonych w tych dwóch dzielnicach.

Jak poinformowano 27 paź-
dziernika 2026 roku, decyzja wy-
nika z braku możliwości zwięk-
szenia mocy zakupowych pa-
liwa gazowego na stacjach 
redukcyjno-pomiarowych ob-
sługujących dzielnice Brzezie 
oraz Markowice.

Wstrzymanie wydawania 
warunków przyłączenia obo-
wiązuje do odwołania i dotyczy 
budynków mieszkalnych zlo-
kalizowanych na terenie obu 
dzielnic.

Zgodnie z informacją prze-
kazaną przez Gazownię w Ra-
ciborzu trwają prace projek-
towo-techniczne, które mają 
umożliwić w przyszłości ponow-
ne przyłączanie do sieci gazo-
wej nieruchomości położonych 
w tych lokalizacjach.

Na ten moment nie podano 
terminu, w którym wydawanie 
warunków przyłączenia zosta-
nie wznowione.

(w)
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DROGI SENIORZE W POWIECIE MASZ 
MOŻLIWOŚĆ ZAŁATWIENIA SWOICH SPRAW 
Kontakt 
Dane adresowe: 
Starostwo Powiatowe  
w Raciborzu, Plac Okrzei 4, 
47-400 Racibórz

Kontakt telefoniczny:
telefon: 32 45 97 300, 
fax: 32 415 87 36
Adresy e-mail  
starostwa powiatowego: 
bok@powiatraciborski.pl

Starostwo
Powiatowe w Raciborzu 
pracuje:
•	w poniedziałki, środy 

i czwartki w godzinach od 
7:30 do 15:30;

•	we wtorki w godzinach od 
7:30 do 17:00;

•	w piątki w godzinach od 
7:30 do 14.00.

MATERIAŁ ZLECONY

Ślubowanie nowych funkcjonariuszy 
Straży Granicznej w Raciborzu

24 września 2026 r. na Zam-
ku Piastowskim w Raciborzu 
odbyło się uroczyste ślubowa-
nie 59 nowych funkcjonariu-
szy Śląskiego Oddziału Stra-
ży Granicznej, którego obszar 
działania obejmuje wojewódz-
twa śląskie i opolskie.

Starosta pogratulował 
funkcjonariuszom rozpoczę-
cia służby oraz podziękował 
całej formacji za profesjona-
lizm i codzienne zaangażowa-
nie w zapewnianie bezpieczeń-
stwa mieszkańcom. Skierował 
również słowa uznania do gen. 

bryg. SG Andrzeja Jakubaszka, 
Komendanta Śląskiego Oddzia-
łu Straży Granicznej, podkre-
ślając bardzo dobrą współpra-
cę pomiędzy Strażą Graniczną 
a samorządem Powiatu Raci-
borskiego.

80 lat na macie, pokolenia mistrzów 
– wielki jubileusz Unii Racibórz!

W dniu 26 września 2026 r. 
na Zamku Piastowskim w Ra-
ciborzu odbyły się uroczyste 
obchody 80-lecia Miejskiego 
Klubu Zapaśniczego Unia Ra-
cibórz – klubu, który od ośmiu 
dekad stanowi ważną część 
sportowej historii regionu.

Jubileusz zgromadził kilka 
pokoleń zawodników, trenerów, 
działaczy oraz przedstawicieli 
środowisk sportowych i samo-
rządowych. Jubileusz stał się 
okazją do uhonorowania osób, 
które tworzyły historię klubu, 
oraz podkreślenia jego trwałe-
go miejsca w sportowym dzie-

dzictwie ziemi raciborskiej. 
Serdeczne podziękowania dla 
Prezesa Klubu, Pana Ryszar-
da Wolnego, za zaangażowanie, 
pasję oraz wkład w rozwój raci-
borskich zapasów, pielęgnowa-
nie wieloletnich tradycji klubu 
i inspirowanie kolejnych poko-
leń sportowców.

Nowoczesna infrastruktura, bezpieczna 
woda – ważna inwestycja w Gminie 
Pietrowice Wielkie zakończona!

29 września 2026 r. w Ma-
kowie odbyło się podsumowa-
nie projektu pn. „Rozwój go-
spodarki wodno-kanalizacyj-
nej w Pietrowicach Wielkich”. 

Modernizacja systemu 
uzdatniania wody oznacza więk-

sze bezpieczeństwo dostaw, 
sprawniejsze funkcjonowanie 
infrastruktury oraz podniesie-
nie standardu usług świadczo-
nych mieszkańcom. Podzięko-
wania dla Pana Adama Wajdy, 
Wójta Gminy Pietrowice Wiel-

kie, za zaangażowanie, konse-
kwencję w realizacji inwesty-
cji oraz podejmowanie działań 
na rzecz rozwoju nowoczesnej 
infrastruktury i poprawy jako-
ści życia lokalnej społeczności.
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MATERIAŁ ZLECONY

Nowe mikrobusy dla mieszkańców 
powiatu raciborskiego. Większa 
dostępność i komfort transportu

Dwa nowoczesne mikrobu-
sy przystosowane do przewozu 
osób z niepełnosprawnościa-
mi trafiły do Gminy Pietrowi-
ce Wielkie oraz Caritas. Prze-

kazania samochodów dokonali 
Starosta Raciborski Grzegorz 
Swoboda oraz dyrektor PFRON 
Iwona Spychała-Długosz.

SEGET inwestuje w przyszłość! Nowy 
zakład masarski na gospodarczej 
mapie powiatu raciborskiego

Kolejna inwestycja wzmac-
nia potencjał gospodarczy po-
wiatu raciborskiego. Podczas 
Powiatowego Stołu Gospo-
darczego odbyło się uroczy-
ste otwarcie nowego zakładu 
masarskiego SEGET – Wędli-
ny ze Śląska. 

Nowy zakład to efekt wielo-
letniego doświadczenia, konse-
kwencji i zaangażowania wła-
ścicieli marki SEGET. Przed-
sięwzięcie stanowi przykład 
rozwoju lokalnej przedsiębior-

czości, łączącej tradycje ślą-
skiego masarstwa z nowocze-
snym podejściem do prowadze-
nia biznesu.

Otwarcie zakładu SEGET 
pokazuje, że tradycja, przedsię-
biorczość i odważne inwestycje 
mogą iść w parze, tworząc no-
we perspektywy rozwoju oraz 
wzmacniając gospodarczy po-
tencjał ziemi raciborskiej. Po-
dziękowania i gratulacja dla 
Państwa Seget!

Znak Jakości Powiatu Raciborskiego – wspólnie 
promujemy to, co lokalne i najlepsze!

7 października 2026 r. od-
było się kolejne spotkanie Po-
wiatowego Stołu Gospodar-
czego, w którym uczestniczyli 
samorządowcy, lokalni przed-
siębiorcy oraz przedstawicie-
le instytucji wspierających 
rozwój gospodarczy regionu. 
Głównym tematem wydarze-
nia była prezentacja inicjaty-
wy „Powiatowy Znak Jakości”, 
mającej na celu promowanie 
produktów, usług i firm zwią-
zanych z ziemią raciborską.

Powiatowy Znak Jakości ma 
być symbolem solidności, za-
ufania i przywiązania do lokal-
nych tradycji. Jego celem jest 
wyróżnianie przedsiębiorców, 
którzy swoją codzienną pracą, 
doświadczeniem i zaangażowa-
niem przyczyniają się do rozwo-
ju powiatu raciborskiego.

Podczas spotkania podkre-
ślono, jak ważne jest wspiera-
nie rodzimych firm i docenianie 

produktów powstających w na-
szym regionie. To właśnie lokal-
ni przedsiębiorcy, często kon-
tynuujący wieloletnie rodzinne 
tradycje, tworzą miejsca pracy 
i budują gospodarczy potencjał 
ziemi raciborskiej.

Powiatowy Znak Jakości to 
krok w kierunku budowania 
silnej i rozpoznawalnej marki 
Powiatu Raciborskiego, opar-
tej na tradycji, uczciwej pracy 
i wysokiej jakości. To także przy-
pomnienie, że wybierając lokal-
ne produkty i usługi, wspieramy 
ludzi, którzy od pokoleń współ-
tworzą historię i rozwój naszej 
małej ojczyzny.

25 lat przyjaźni ponad 
granicami. Seniorzy współtworzą 
historię partnerstwa Powiatu 
Raciborskiego i Märkischer Kreis

Ćwierć wieku współpracy, 
tysiące spotkań i przyjaźnie, 
które nie znają granic ani wie-
ku. Na Zamku Piastowskim 
w Raciborzu uroczyście świę-
towano 25-lecie partnerstwa 
Powiatu Raciborskiego z nie-
mieckim Märkischer Kreis.

Jubileusz był okazją do 
wspomnień, podsumowa-
nia wspólnych osiągnięć oraz 
podkreślenia szczególnej roli 
mieszkańców, w tym seniorów, 

w budowaniu polsko-niemiec-
kich relacji.

W uroczystości uczestniczy-
ły delegacje z Märkischer Kreis, 
Rendsburga, Powiatu Nakiel-
skiego oraz ukraińskiego mia-
sta Horishni Plavni. Wśród za-
proszonych gości znaleźli się 
również przedstawiciele lokal-
nych samorządów oraz Konsul 
Republiki Federalnej Niemiec 
w Opolu Marlen Sulzer.
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Projekt realizowany jest w ramach programu
"Bliska kultura" Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Dofinansowano ze środków
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

DOM cz. VII
Danuta Szulik (z domu Miel-

niczyn) urodziła się w Sambo-
rze, mieście niedaleko Lwo-
wa. Stamtąd pochodziła jej ro-
dzina. Babcia ze strony mat-
ki, Hania, wcześnie straciła 
rodziców i trafiła do pracy na 
dwór szlachcica. Przywiązywa-
ła dużą wagę do tego, co tam 
widziała - obserwowała manie-
ry, kulturę i styl życia dworzan, 
a także sama nauczyła się czy-
tać i pisać. „Babcia napatrzy-
ła się na tym dworze, jak żyją 
ludzie. Miała swoje ambicje 
i postanowiła, że wykształci 
jedno dziecko. No i tak się sta-
ło, choć kosztem całej rodziny, 
bo panowała bieda -jeden z jej 
synów zdał maturę” - opowia-
da. Dziadek, Szczepan Zającz-
kowski, był galicyjskim chło-
pem, który wychowywał się ja-
ko sierota.

Gdy Hanna i Szczepan się 
pobrali, pewien gospodarz dał 
im małą chałupę w Sambo-
rze oraz cielę. Osiedlili się na 
swoim. Były to czasy ogrom-
nej śmiertelności wśród naj-
młodszych - babci Hani zmarło 
aż ośmioro dzieci. Dorosłości 
dożyła tylko trójka: dwóch sy-
nów oraz córka, która później 

została mat-
ką pani Danu-
ty. „Opowiada-
ła mi, że miała 
pięcioletniego 
brata, który za-

chorował na szkarlatynę czy 
koklusz. Po prostu nie było pie-
niędzy ani możliwości, żeby 
go leczyć. Mama pamiętała 
z dzieciństwa, jak ten jej brat 
płakał… Niestety umarł, bo nie 
było ich stać na lekarza”.

Matka pani Danuty, Geno-
wefa, ukończyła szkołę podsta-
wową i wyszła za mąż za Leona 
Mielniczyna. Leon został wy-
wieziony na Sybir dwa miesiące 
przed narodzinami córki. Da-
nuta nigdy nie dowiedziała się, 
z jakiego powodu ojca deporto-
wano. Nigdy go nie spotkała.

Rodzina wyjechała z Sambo-
ra w 1946 roku. Najpierw wyje-
chał jeden z braci matki, Kazi-
mierz. W Samborze pracował 
jako leśnik i dobrze wiedział, 
co dzieje się we wschodnich la-
sach. Pewnego dnia, podczas 
pracy, zastali go Ukraińcy i da-
li mu 48 godzin na opuszcze-
nie domu. Wyjechał natych-
miast wraz z synem Adamem, 
a celem ich podróży był Gry-
fów Śląski na Dolnym Śląsku. 
W drodze na Ziemie Odzyska-
ne doszło do niespodziewanego 
zwrotu akcji. Po przekroczeniu 
nowej granicy młody Adam za-
ciągnął się do wojska. „We Wło-

dawie, gdy tylko zobaczył pol-
skich żołnierzy, na kolanach 
prosił i całował ich po rękach, 
żeby go zabrali ze sobą. I zo-
stał. Miał zaledwie 18 lat, gdy 
mianowano go porucznikiem 
- walczył wtedy z oddziałami 
UPA w Bieszczadach. Później 
stale się dokształcał, studio-
wał i dosłużył się rangi puł-
kownika. Był szefem sztabu 
w Bogatyni, Zgorzelcu i Luba-
niu, służąc w Wojskach Obro-
ny Pogranicza. Dziś spoczywa 
na cmentarzu w Zgorzelcu” 
- relacjonuje pani Danuta. Ka-
zimierz ostatecznie dotarł do 
Gryfowa Śląskiego sam.

Do Gryfowa miała dołą-
czyć reszta rodziny: babcia 
Hania i dziadek Zajączkow-
scy, ich drugi syn oraz Geno-
wefa z dziećmi. Matka Danu-
ty wahała się jednak, co robić. 
Wysłała list do męża na Sybir 
z pytaniem, czy ma czekać na 
niego w Samborze, czy wyjeż-
dżać z resztą bliskich do Polski. 
Ojciec odpisał, że co prawda zo-
stał uniewinniony, ale jego stan 
zdrowia nie pozwala mu nawet 
wstać z łóżka. Nakazał żonie, by 
jechała tam, gdzie jest jej miej-
sce - na tzw. Ziemie Odzyskane.

Danuta miała zaledwie rok, 
gdy jej matka zameldowała się 
z rodziną w Gryfowie Śląskim. 
Utrzymanie rodziny opierało 
się na pracy w gospodarstwie, 
bez którego dziadkowie po pro-

stu nie wyobrażali sobie życia. 
Gospodarzem został brat Ge-
nowefy. Pomagał siostrze oraz 
starzejącym się rodzicom. 
Przez pierwsze dwa lata Ge-
nowefa z dziećmi mieszkała 
pod jednym dachem ze swoim 
bratem. Wreszcie jeden z są-
siadów zwrócił jej uwagę, że 
wciąż przydzielane są domy 
nowo przybyłym rodzinom ze 
Wschodu. Przekonywał ją, że 
nie może całe życie mieszkać 
u brata, bo w końcu zaczną so-
bie nawzajem przeszkadzać - 
mimo bliskich relacji tworzą 
przecież dwie osobne rodziny. 
Dzięki tej radzie udało się zna-
leźć osobny dom. Wyboru doko-
nał wujek, kierując się pragma-
tyzmem - o decyzji zaważył fakt, 
że przyległe pola były już obsia-
ne i rosły na nich plony.

Niedługo po osiedleniu się 
na Ziemiach Odzyskanych ode-
szli dziadkowie. Dziadek zmarł, 
gdy Danuta miała zaledwie pięć 
lat, a babcia Hania cztery lata 
później. Genowefa została więc 
zupełnie sama z dwójką małych 
dzieci, zmuszona do codzien-
nej walki z powojenną biedą 
i trudami samotnego macie-
rzyństwa. Mimo tych ciężkich 
warunków dom Genowefy wy-
raźnie wyróżniał się na tle in-
nych. Była to zasługa - jakby to 
nazwać - kapitału kulturowego, 
jaki rodzina wyniosła jeszcze 
z Kresów. Wpływ przedwojen-

nego dworu, w którym niegdyś 
pracowała babcia Hania, był 
widoczny w codziennym życiu 
rodziny - w nawykach, higie-
nie, sposobie wypowiadania się, 
a nawet w przygotowywaniu po-
siłków. „Babcia Hania na tym 
dworze widziała, jak się gotu-
je i jak się żyje. Nie mówię, że 
prowadziła taki sam styl ży-
cia, bo na to nie było finansów, 
ale zdobyła wiedzę i potrafiła 
ją wykorzystać. Przekazała ją 
mojej mamie. Nikomu nie chcę 
uwłaczać, bo powojenne czasy 
były naprawdę biedne i różnie 
u ludzi bywało, ale u nas ni-
gdy nie jadło się na przykład 
ze wspólnej miski. Ten dom po 
prostu się różnił” - podsumo-
wuje Danuta.

Gospodarstwo Genowefy 
było urokliwym miejscem, choć 
sam dom wymagał remontu, na 
który nie było jej stać. Utrzyma-
nie rodziny opierało się więc 
w całości na tym, co dawała zie-
mia. Przed wojną musiał tam 
mieszkać wyjątkowo gospodar-
ny Niemiec. W ogrodzie rosły 
różnego rodzaju drzewa i krze-
wy owocowe: czerwone i czarne 
porzeczki, agrest oraz maliny, 
a cała posesja była ogrodzona 
dziką różą, której owoce Geno-
wefa również zbierała. Dookoła 
rozciągały się lasy. Bardzo się 
starała, by jak najwięcej wyho-
dować własnymi rękami - od 
ziemniaków, buraków, pomido-

rów i ogórków po wszelkie moż-
liwe warzywa.

Pani Danuta do dziś podzi-
wia swoją matkę za zaradność, 
której nauczyła się ona bez wąt-
pienia jeszcze od babci Hani. 
„Mama potrafiła to wszyst-
ko zagospodarować i prze-
tworzyć. Nie było wtedy lodó-
wek, ale miałyśmy specjalną 
komórkę, w której zimą prze-
chowywałyśmy zapasy. Pa-
miętam, jak mama ciągle ro-
biła soki malinowe - wlewało 
się je do butelek, korkowało 
i zaklejało gorącym lakiem. 
Zbierałyśmy też grzyby - latem 
jadłyśmy je na świeżo, a część 
suszyłyśmy na zimę. Owoce, 
które dojrzały latem, mama 
rozkładała na strychu, dzię-
ki czemu jeszcze zimą jedli-
śmy świeże jabłka czy śliwki, 
a resztę się suszyło. To wyma-
gało ciężkiej pracy, ale chociaż 
było biednie, nigdy nie byliśmy 
głodni” - relacjonuje.

Mimo natłoku obowiązków 
Genowefa nigdy nie zaniedbała 
domu ani dzieci. „Nigdy nie pa-
miętam, żeby mama nie ugo-
towała nam obiadu. Bardzo 
tego pilnowała. Mieliśmy wła-
sny nabiał, mleko, masło, jajka 
i drobiowe mięso - choć kura 
służyła przede wszystkim do 
znoszenia jajek i do garnka 
trafiała rzadko. Część masła, 
jajek czy mleka mama mu-
siała jednak sprzedawać, bo 

DANUTA

Danuta w gospodarstwie rodzinnym w Gryfowie Śląskim

Gryfów Śląski po II wojnie światowej
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potrzebowała pieniędzy, że-
by nas ubrać czy dokupić to, 
czego nie dało się wyhodować. 
Żyliśmy biednie, ale napraw-
dę szczęśliwie” - dodaje.

Dla przesiedleńców ze 
Wschodu zamieszkanie 
w poniemieckich domach było 
ogromnym awansem cywiliza-
cyjnym, z czego młoda Danuta 
zdała sobie sprawę dopiero po 
latach. Starsze pokolenie dłu-
go nie potrafiło jednak docenić 
nowych warunków. „Od babci 
i starszych ludzi ciągle słysza-
łam, że to wszystko jest tylko 
na chwilę, że zaraz wrócimy 
do siebie. Ciągle idealizowali 
swój dawny dom na Wscho-
dzie - opowiadali o ogrom-
nych warzywach i owocach, 
co nie do końca pokrywało się 
z prawdą. Owszem, ziemie 
były tam urodzajne, ale pod 
względem stopy życiowej mię-
dzy tym, co zostawili, a tym, co 
zastali na Ziemiach Odzyska-
nych, była prawdziwa prze-
paść. Przecież w Galicji pano-
wała najgorsza bieda” - wyja-
śnia. Osoby, które przybyły na 
te tereny jako pierwsi osadnicy, 
często zajmowały domy w pełni 
wyposażone. Niemcy zabiera-
li ze sobą tylko to, co mieściło 
się w walizkach, pozostawiając 
umeblowane wnętrza, instala-
cje wodociągowe i standardy, 
z jakimi repatrianci z kreso-
wych wsi nigdy wcześniej się 
nie zetknęli.

„Pamiętam biedę i to, jak 
bardzo było nam ciężko. Oj-
ca nie było, a mama została 
sama, nie mając żadnego za-
wodu. Zawsze dziwiło mnie, 
że babcia wykształciła syna, 
a dziewcząt w tamtych cza-

sach nikt nie posyłał do szkół, 
by zdobyły zawód. Mojej ma-
mie byłoby łatwiej, gdyby cho-
ciaż nauczyła się krawiectwa 
- miałaby z czego utrzymać 
rodzinę” - wspomina Danuta, 
dodając, że matka była dla niej 
prawdziwą bohaterką.

W powojennej rzeczywisto-
ści Danucie brakowało ojca. 
Z biegiem lat do Gryfowa do-
cierała technologia - w domach 
instalowano głośniki, tzw. „ku-
kuruźniki”, które od wczesne-
go rana do północy nadawały 

program radiowy. Oprócz bie-
żących wiadomości przez ra-
dio podawano także komuni-
katy o poszukiwaniu zaginio-
nych bliskich, gdyż po wojnie 
ludzie na masową skalę próbo-
wali się odnaleźć. Gdy zmęczo-
na po ciężkiej pracy Genowefa 
wracała do domu, mała Danuta 
wymyślała i mówiła matce, że 
w radiu wspominano, iż Leon 
Mielniczyn szuka swojej żony 
i dzieci. W dziecięcej wyobraźni 
dziewczynki zakorzeniło się sil-
ne przekonanie, że gdyby ojciec 

był z nimi, całe ich życie byłoby 
o wiele łatwiejsze. Leon miał 
zaledwie 25 lat, kiedy został wy-
wieziony na Sybir - był młodym 
mężczyzną, który dopiero co 
założył rodzinę. Danuta znała 
go wyłącznie z opowieści bli-
skich, którzy przedstawiali go 
dziecku w samych superlaty-
wach. Szczególną rolę odegrał 
tu jej kuzyn Adam, wspomnia-
ny wcześniej pułkownik, który 
był niewiele młodszy od Leona 
i dobrze go znał. Zawsze powta-
rzał Danucie, by pamiętała, że 

jej ojciec był najlepszym czło-
wiekiem na świecie. Tęsknota 
za ojcem i dorastanie bez niego 
wywarły głęboki wpływ na póź-
niejsze życie Danuty.

Danuta ukończyła w Gry-
fowie Śląskim szkołę podsta-
wową i technikum włókienni-
cze. Tuż po maturze odnalazł ją 
i Genowefę wujek, brat ojca Da-
nuty, który mieszkał w Racibo-
rzu. Prowadził tam restaurację 
w miejscu, gdzie kiedyś znajdo-
wało się kasyno przy ulicy Lon-
dzina. Postanowił ściągnąć je 

do Raciborza. Przyjechały na 
stałe w 1964 roku. „Tu zaczęło 
się moje życie” - wspomina pa-
ni Danuta i dodaje: „Chciałam 
wyjechać do miasta, ale Śląsk 
bardzo różnił się od innych re-
gionów Polski. Nie mówię tu 
o ludziach czy o wartościach, 
ale chociażby o samej gwarze 
śląskiej. Dla mnie, dziewczy-
ny świeżo po maturze, było to 
wtedy po prostu rażące”.

Genowefa sprzedała dom 
w Gryfowie, a otrzymane pie-
niądze wpłaciła na mieszkanie. 
W Raciborzu zamieszkały przy 
ulicy Ludwika. Danuta zdoby-
ła pracę w księgowości w Po-
wiatowym Związku Gminnych 
Spółdzielni (PZGS) przy ulicy 
Kolejowej. Wspomina z uśmie-
chem swoje doświadczenia za-
wodowe: „Dostałam polecenie, 
aby w trzyosobowym zespo-
le przeprowadzić inwenta-
ryzację w magazynie narzę-
dziowym. Mężczyźni, którzy 
ze mną poszli, byli niewiele 
ode mnie starsi. Robili ze mnie 
kompletnego wariata, bo na-
zwy wszystkich narzędzi dyk-
towali po śląsku - jakieś róż-
ne wihajstry i tym podobne. 
Ja w ogóle nie rozumiałam, co 
oni mówią. Zapisywałam tyl-
ko liczby, kiedy podawali, ile 
jest sztuk, bo śląskiego wtedy 
jeszcze zupełnie nie znałam. 
Na początku trudno mi było 
się w tym wszystkim połapać”.

W czasie pracy w PZGS Da-
nuta marzyła o studiach eko-
nomicznych w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Katowicach 
(filii w Rybniku), jednak, aby 
podejść do egzaminów wstęp-
nych, potrzebowała ocen z geo-
grafii, której nie miała w tech-Pani Danuta w raciborskiej Drukarni

Ojciec Danuty, LeonDanuta z mamą i wujkiemDanuta z mamą Genowefą
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nikum. Aby uzupełnić braki, za-
pisała się do liceum wieczoro-
wego. Okazało się jednak, że 
w czwartej klasie liceum geo-
grafii już nie było, ponieważ 
program kończył się rok wcze-
śniej. Postanowiła więc opano-
wać cały materiał samodzielnie 
i zdać geografię jako dodatkowy 
przedmiot na maturze. Nauka 
w „wieczorówce” pozwoliła jej 
także poznać lokalne środowi-
sko i nawiązać nowe przyjaźnie. 
Determinacja przyniosła efekt 
- zdobyła wymarzony indeks. 
Zmieniła miejsce pracy i roz-
poczęła pracę w drukarni przy 
ulicy Staszica. Wkrótce potem 
w jej życiu pojawił się ktoś, kto 
miał zmienić wszystko - pozna-
ła swojego przyszłego męża, 
Jurka Szulika z Rybnika. Po-
znali się na dancingu w Oborze, 
na który dała się namówić ko-
leżankom z działu ekonomicz-
nego w drukarni.

Mąż Danuty prowadził 
własny zakład. Pochodził ze 
śląskiej, niemieckiej rodziny 
z Niewiadomia pod Rybnikiem. 
Przed wojną rodzina ta posia-
dała własną piekarnię i masar-
nię w Rybniku, które utraciła 
po wojnie. Teściowa Danuty 
była córką powstańca śląskie-
go, a teść rodowitym Niemcem, 
który w trakcie wojny służył 
w Kriegsmarine w Norwegii. 
Po powrocie do Rybnika po woj-
nie, ze względu na niemieckie 
pochodzenie, nie mógł znaleźć 
stałego zatrudnienia i dorabiał 
jako prywatny rzeźnik. Teścio-
wa znalazła sposób na utrzyma-
nie rodziny - w dużym domu ro-
dzinnym w Niewiadomiu otwo-
rzyła prywatny hotel robotniczy 
dla pracowników przyjezdnych 
z Polski (tzw. werbusów). Danu-
ta bardzo dobrze dogadywała 
się z teściami.

Po ślubie Danuta i jej mąż 
mieszkali początkowo przy uli-

cy Ludwika, tuż obok Genowefy. 
Gdy jednak młode małżeństwo 
przeprowadziło się na osiedle 
przy ulicy Żwirowej, Danuta nie 
chciała zostawiać matki z dala 
od siebie. Doskonale rozumia-
ła, jak ważne jest dla niej posia-
danie własnego lokum, dlatego 
postanowiła poszukać rozwią-
zania na własną rękę. Szuka-
ła kogoś chętnego do zamiany 
mieszkań. W ten sposób trafiła 
na młodego mężczyznę, który 
zajmował kawalerkę na osiedlu 
niedaleko ulicy Żwirowej. Dla 
niego propozycja była idealna, 
ponieważ wolał przenieść się 
bliżej centrum, na ulicę Ludwi-
ka. Dzięki tej zamianie Geno-
wefa ponownie zamieszkała tuż 
obok córki, mając ją dosłownie 
naprzeciwko.

W Raciborzu rodzina Szuli-
ków prowadziła dobre, spokoj-
ne życie rodzinne i zawodowe. 
Także mama Danuty wreszcie 
odnalazła tu spokój i poczuła 
się naprawdę u siebie - był to 
dla niej moment, w którym po 
latach ciężkich powojennych 
zmagań i samotnego wycho-
wywania dzieci wreszcie mo-
gła zacząć po prostu żyć. Przy 
wsparciu córki i zięcia jej co-
dzienne życie nabrało kom-
fortu, na który zasługiwała jak 
mało kto. Danuta podkreśla, 
że komuna to nie był łatwy ani 
ciekawy czas, ale przypadał na 
lata ich młodości. Wtedy brak 
towarów czy kwestia jedzenia 
nie były najważniejsze - ludzie 
chcieli być zakochani, bawić 
się i po prostu cieszyć życiem. 
Dlatego tamte lata wspomina 
jako piękne.

Życie w Raciborzu miało 
duży wpływ na panią Danutę, 
która z uznaniem przejmowa-
ła lokalne zwyczaje. Do dziś ce-
ni Ślązaków za ich niezwykłą 
obowiązkowość, zamiłowanie 
do porządku i konkretne podej-

ście do życia - cechy, które sil-
nie zakorzeniły się w tutejszej 
kulturze. Sama nigdy nie wsty-
dziła się pytać ani uczyć od in-
nych, jeśli tylko coś wydało jej 
się wartościowe. Ta otwartość 
przełożyła się także na domowe 
tradycje. Z czasem świąteczny 
stół w ich domu stał się wyjąt-
kową, śląsko-polską mieszan-
ką. Gdy w ich domu pojawiła się 
moczka, szybko podbiła serca 
wszystkich domowników. Z cza-
sem całkowicie wyparła kreso-
wą kutię. Obok wschodniego 
barszczu z uszkami i tradycyj-
nych pierogów na świątecznym 
stole pojawiły się śląskie ma-
kówki oraz zupa rybna. To ku-

linarne połączenie dwóch świa-
tów było najlepszym dowodem 
na to, jak świetnie obie rodziny 
- polska i śląska - potrafiły się 
porozumieć, czerpiąc z tego, 
co najlepsze.

Dziś Danuta jest spełnioną, 
szczęśliwą mamą i babcią. Jej 
dzieci - córka i syn - poukłada-
ły sobie życie blisko niej, w Ra-
ciborzu, a ona sama aktywnie 
włącza się w społeczne życie 
miasta, będąc członkinią Ślą-
skiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku w Raciborzu. Zasiadała 
w pierwszej Radzie Seniorów 
Miasta Racibórz. Pokochała to 
miasto. Zachwycają ją odnowio-
ne bulwary nad Odrą i Zamek 

Piastowski, gdzie lubi przesia-
dywać na dziedzińcu. Z uśmie-
chem przyznaje, że stała się już 
Ślązaczką przez zasiedzenie. 
Choć sama nie mówi gwarą, 
bo uważa, że nie brzmi to z jej 
ust naturalnie, bez problemu 
ją rozumie.

Lata spędzone na Śląsku 
i poznawanie losów tutejszych 
mieszkańców przyniosły jej jed-
nak coś znacznie ważniejszego 
- zrozumienie i szacunek dla 
trudnej historii tej ziemi. Pani 
Danuta mocno wierzy w potrze-
bę prawdziwego dialogu ślą-
sko-polskiego. Wie, że po obu 
stronach kryją się niełatwe lo-
sy: przesiedleńcy ze Wschodu 

nie przybyli tu z własnej woli, 
zostawiając cały swój dorobek 
i jadąc z jedną walizką w nie-
znane, ale i dawni mieszkańcy 
Śląska przeszli przez ogrom-
ne cierpienie. Jej zdaniem klu-
czem do wspólnego zrozumie-
nia jest poznanie prawdy o tym, 
co przeżyły obie grupy.

Dr Magdalena Wawoczny-Wilczek

Wywiady:
	� Danuta Szulik, Racibórz, 

26.10.2026 r.
	� Fotografie ze zbiorów pry-

watnych Danuty Szulik

W sali kolumnowej Urzędu Miasta w Raciborzu 4 marca 2015 r.
12 członków Rady Seniorów złożyło uroczyste ślubowanie.

Danuta Szulik została wybrana wiceprzewodniczącą tego gremium

Pani Danuta (w środku) z grupą znajomych w Raciborzu

Jubilatka w Oborze, miejsce szczególne dla mieszkańców Raciborza lat 60. i 70. To tu odbywały się dancingi i zabawy, które dla wielu par były początkiem wspólnej drogi życiowej
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Dofinansowano ze środków
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

W sprawozdaniu sytuacyj-
nym ze stycznia 1946 r. starosta 
powiatu raciborskiego informo-
wał Urząd Wojewódzki w Ka-
towicach o nasilającej się ten-
dencji do posługiwania się języ-
kiem niemieckim. Przejawiała 
się ona m.in. w tym, że miesz-
kańcy powiatu, często uznani 
w toku weryfikacji narodowo-
ściowej za Polaków i znający ję-
zyk polski, nadal porozumiewali 
się po niemiecku w miejscach 
publicznych. Podobne obser-
wacje starosta zawarł w spra-
wozdaniu z maja 1947 r., wska-
zując, że językiem niemieckim 
demonstracyjnie posługiwali 
się zarówno starsi, jak i młodsi 
mieszkańcy powiatu.

Utrzymywanie się po-
wszechnego użycia języka nie-
mieckiego w powiecie racibor-
skim należy wiązać zarówno ze 
sposobem przeprowadzania 
weryfikacji narodowościowej, 
jak i z jej rezultatami. Istotne 
znaczenie miał wysoki odse-
tek mieszkańców uznanych za 
Polaków, wynoszący 97,6%. Nie 
bez znaczenia był również fakt, 
że do 1945 r. język niemiecki peł-
nił na terenie powiatu funkcję 
języka urzędowego, a zarazem 
był dobrze znany miejscowej 
ludności i powszechnie wyko-
rzystywany w życiu codzien-
nym. Utrzymywanie się jego 
użycia nie stanowiło zresztą zja-
wiska odosobnionego. Posługi-
wali się nim również pozytywnie 
zweryfikowani mieszkańcy Gli-
wic i Bytomia, a przypadki uży-
wania języka niemieckiego od-
notowywano w niemal wszyst-
kich miejscowościach Górnego 
Śląska. Był on obecny zarówno 
w przestrzeni publicznej, jak 
i w życiu prywatnym – w cen-
trach miast, mieszkaniach, 
domach jednorodzinnych oraz 
gospodarstwach rolnych. Po-
wszechność tego zjawiska 
skłoniła władze wojewódzkie 
do podjęcia kolejnych kroków 

zmierzających do administra-
cyjnego ograniczenia, a osta-
tecznie wyeliminowania użycia 
języka niemieckiego. Działania 
te wpisywały się w szerszą po-
litykę usuwania z przestrzeni 
publicznej także innych pozo-
stałości niemieckiego dziedzic-
twa kulturowego.

19 sierpnia 1947 r. wojewo-
da śląski Aleksander Zawadz-
ki skierował do starostów po-
wiatowych i prezydentów miast 
zarządzenie określające zasa-
dy i tryb zwalczania przeja-
wów „niemczyzny”. Zobowią-
zał w nim administrację po-
wiatową, miejską i gminną do 
bezwzględnego przeciwdziała-
nia wszelkim przejawom nie-
mieckości, zarówno w życiu 
publicznym, jak i prywatnym. 
Szczególny nacisk położył na 
konieczność natychmiastowej 
reakcji urzędników na używa-
nie języka niemieckiego przez 
interesantów oraz inne przeja-
wy niemieckości wśród obywa-
teli polskich, którzy przeszli już 
weryfikację narodowościową. 
Osoby posługujące się językiem 
niemieckim w urzędach nale-
żało legitymować, a następnie 
kierować do referatu społecz-
no-politycznego w celu spraw-
dzenia ich obywatelstwa. Z ko-
lei mieszkańców używających 
tego języka w przestrzeni pu-
blicznej, po wylegitymowaniu, 
nakazywano odprowadzać do 
najbliższego posterunku Mili-
cji Obywatelskiej.

Uzupełnieniem zarządzenia 
było pismo okólne z tego same-
go dnia, skierowane do organi-
zacji społecznych i politycznych 
działających na terenie woje-
wództwa. Zawierało ono we-
zwanie do zmobilizowania ich 
aktywu i włączenia go w dzia-
łania wymierzone we wszel-
kie przejawy „niemczyzny”, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
używania języka niemieckie-
go. Kilka dni później Zawadzki 
zwrócił się również do admini-
stratora apostolskiego Śląska 
Opolskiego ks. Bolesława Ko-
minka, postulując włączenie 
władz kościelnych w realizację 
akcji „repolonizacyjnej”. Wśród 
proponowanych form pomocy 
wymienił zobowiązanie ducho-
wieństwa do niedopuszczania 
do nadawania dzieciom imion 
uznawanych za niemieckie.

Jesienią 1947 r. działania, 
określane przez władze jako 
„zwalczanie niemczyzny” lub 
„walka z nawrotem niemczy-

zny” objęły całe województwo 
śląskie. Rozpoczęto organizo-
wanie wieców, podczas których 
prelegenci przekonywali miesz-
kańców o konieczności wyelimi-
nowania języka niemieckiego 
z codziennego użytku, usunię-
cia niemieckich napisów oraz 
polonizacji imion i nazwisk. Za 
przygotowanie tych spotkań 
odpowiadały zazwyczaj dwie 
współpracujące ze sobą orga-
nizacje społeczne: Polski Zwią-
zek Zachodni (PZZ) i Związek 
Weteranów Powstań Śląskich 
(ZWPŚl).

P o d c z a s  z e b r a n i a 
w październiku 1947 r. dele-
gaci raciborskich oddziałów 
PZZ i ZWPŚl przyjęli „rezolu-
cję w sprawie zwalczania niem-
czyzny we wszystkich przeja-
wach życia publicznego i pry-
watnego”. W listopadzie 1947 
r. organizacje te zainicjowały 
cykl wieców w Raciborzu i in-
nych miejscowościach powia-
tu. Spotkania odbywały się re-
gularnie aż do lipca 1948 r. Ich 
nieodłącznym elementem były 
przemówienia, których celem 
było skłonienie mieszkańców do 
„zwalczania niemczyzny i usu-
wania jej śladów”. Występowa-
li podczas nich przedstawiciele 
partii politycznych i organizacji 
społecznych, a także reprezen-
tanci najwyższych władz woje-
wódzkich. W lutym 1948 r. na 
jednym z wieców w Raciborzu 
przemawiał wicewojewoda Ar-
ka Bożek.

Uzupełnieniem działań pro-
pagandowych był system sank-
cji, którego celem było wymu-
szenie podporządkowania się 
wytycznym władz. Przedstawi-
cieli administracji lokalnej zo-
bowiązano do stosowania róż-
norodnych środków represyj-
nych. Obejmowały one naga-
nę z ostrzeżeniem, zwolnienie 
z pracy, pozbawienie koncesji 
gospodarczej, grzywnę w wyso-
kości do 30 tys. zł, a także skie-
rowanie do obozu pracy w Gli-
wicach. Podstawę prawną sto-
sowania tych sankcji miał sta-
nowić art. 18 przedwojennego 
prawa o wykroczeniach, prze-
widujący kary dla osób, które 
w „miejscu publicznym demon-
stracyjnie okazują niechęć lub 
lekceważenie dla państwa pol-
skiego lub innych instytucji pań-
stwowych”.

W działaniach podejmowa-
nych w ramach „walki z niem-
czyzną” lokalną administrację 
wspierały również tzw. obywa-

telskie komisje kontroli (OKK), 
powołane na terenie powiatu 
raciborskiego na mocy zarzą-
dzenia wojewody z 10 paździer-
nika 1947 r. Do ich głównych za-
dań należało sprawdzanie, czy 
niemieckie napisy zostały usu-
nięte z miejsc publicznych, ta-
kich jak cmentarze, kapliczki, 
sklepy i restauracje, a także 
z obiektów prywatnych.

Szczególnie trudnym i bu-
dzącym emocje obszarem dzia-
łalności komisji okazały się 
cmentarze. Usuwanie niemiec-
kojęzycznych inskrypcji z na-
grobków i innych elementów 
wyposażenia nekropolii spo-
tykało się ze sprzeciwem za-
równo administracji kościelnej, 
jak i części miejscowej ludno-
ści. W podraciborskich miejsco-
wościach Bolesław i Owsiszcze 
proboszczowie sprzeciwiali się 
usuwaniu napisów, uzasadnia-
jąc swoje stanowisko nieustalo-
nym jeszcze przebiegiem grani-
cy państwowej. Realizację wy-
tycznych władz w tym zakre-
sie utrudniała również niechęć 
mieszkańców do podporządko-
wania się zarządzeniom admi-
nistracyjnym.

Najwolniej prace związane 
z usuwaniem śladów niemiec-
kości z cmentarzy przebiegały 
w Raciborzu, gdzie ich intensy-
fikacja nastąpiła dopiero w dru-
giej połowie 1948 r. Ze sprawoz-
dania sytuacyjnego starostwa 
z 30 sierpnia 1948 r. wynika, że 
do tego czasu zaawansowanie 
prac na raciborskich nekro-
poliach nie przekraczało 10%. 
Dla porównania, w pozosta-
łych miejscowościach powiatu 
akcję uznawano za niemal za-
kończoną, a stopień realizacji 
wytycznych szacowano na 95%. 
Do końca 1948 r. prace objęły 
również cmentarze w Racibo-
rzu, gdzie usunięto pozostałe 
elementy uznawane przez wła-
dze za przejawy niemieckości.

 „Zwalczania niemczyzny” 
nie ograniczała się jednak tyl-
ko do usuwania niemieckich na-
pisów z przestrzeni publicznej. 
Kontrolą objęto również nie-
mieckojęzyczne piśmiennic-
two. W maju 1948 r., w ramach 
struktur powołanych do prowa-
dzenia „walki z niemczyzną”, 
utworzono na szczeblu powia-
towym komisję do klasyfikacji 
książek niemieckojęzycznych. 
Do końca roku komisja uznała 
500 pozycji za literaturę nauko-
wą i nakazała przekazanie ich 
do archiwum starostwa. 

Jesienią 1947 r. władze po-
wiatu raciborskiego zintensy-
fikowały działania zmierzają-
ce do polonizacji niemieckich 
imion i nazwisk. W październi-
ku, realizując zarządzenie wo-
jewody, starosta raciborski po-
lecił rozwiesić w Raciborzu i po-
zostałych miejscowościach po-
wiatu obwieszczenia wzywające 
mieszkańców do „spolszczenia” 
imion i nazwisk. Działania te 
miały być wspierane przez spo-
tkania z rodzicami dzieci noszą-
cych imiona i nazwiska uznawa-
ne przez władze za niemieckie, 
organizowane przez powiato-
wy referat społeczno-politycz-
ny. Podczas zebrań urzędnicy 
nakłaniali rodziców do dokona-
nia zmian, a do ich przeprowa-
dzenia mieli zachęcać również 
nauczyciele i księża.

Wdrażanie tych zaleceń 
napotykało jednak trudności, 
zwłaszcza w samym Raciborzu. 
Istotną przeszkodą był brak akt 
Urzędu Stanu Cywilnego, nie-
zbędnych do przeprowadzenia 
zmian. Choć odpisy dokumen-
tów można było uzyskać w miej-
scowym sądzie grodzkim, wią-
zało się to z koniecznością 
uiszczenia opłat skarbowych. 
Dodatkowe koszty stanowiły 
dla mieszkańców utrudnienie 
i przyczyniały się do opóźnień 

w realizacji wytycznych władz.
Raporty administracyj-

ne z 1949 r. pozwalają szerzej 
ocenić rezultaty prowadzonej 
w powiecie raciborskim „walki 
z niemczyzną”. Wynika z nich, 
że działania władz przyniosły 
widoczne zmiany w przestrze-
ni publicznej, nie doprowadzi-
ły jednak do wyeliminowania 
wszystkich przejawów niemiec-
kości z życia mieszkańców. Usu-
waniu materialnych śladów nie-
mieckiego dziedzictwa kulturo-
wego, między innymi poprzez 
ingerencję w wygląd cmenta-
rzy, konfiskatę niemieckoję-
zycznych książek i zastępowa-
nie niemieckich napisów pol-
skimi, nie towarzyszyła równie 
daleko idąca zmiana w sferze 
języka i tożsamości narodowej.

Sprawozdania sytuacyjne 
z 1949 r. odnotowywały, że część 
rdzennych mieszkańców powia-
tu nadal posługiwała się języ-
kiem niemieckim w życiu pry-
watnym i publicznym, przecho-
wywała w domach niemieckoję-
zyczne książki oraz deklarowała 
przynależność do narodowości 
niemieckiej. W dokumentach 
odnotowano również, że część 
tych osób wyrażała chęć wyjaz-
du z Polski. 

Dr Janusz Mokrosz

Dr Janusz Mokrosz

„Repolonizacja” i „zwalczanie przejawów niemieckości” 
w powiecie raciborskim w latach 1947–1949

Ofiarą odniemczania padła pieta na cmentarzu przy ul. Głubczyckiej,
z której skuwano niemieckie napisy
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Zdobywcy Korony Gór Polski 
spotkali się na Zamku 
Piastowskim w Raciborzu

10 października 2026 r. 
Zamek Piastowski w Ra-
ciborzu gościł miłośników 
górskich wędrówek z ca-
łej Polski. W historycznych 
murach Zamku odbyło się 
LXXXV Międzywyprawowe 
Posiedzenie Loży Zdobyw-
ców Korony Gór Polski, bę-
dące wyjątkowym wydarze-
niem dla pasjonatów tury-
styki górskiej.

Była to okazja do uhonoro-
wania osób, które dzięki wy-
trwałości, determinacji i za-
miłowaniu do gór zrealizowały 
swoje turystyczne marzenia. 
Serdeczne podziękowania dla 
Pana Andrzeja Kuśnierza, Pre-
zesa Zarządu Oddziału PTTK 
w Raciborzu oraz członka Loży 
Zdobywców Korony Gór Pol-
ski, za zaangażowanie, inicja-
tywę i wkład w organizację te-
go wyjątkowego wydarzenia.

Zagraniczni goście odkrywali 
uroki Powiatu Raciborskiego

Obchody 25-lecia partner-
stwa Powiatu Raciborskiego 
z niemieckim Märkischer 
Kreis były okazją do zapre-
zentowania zagranicznym 
delegacjom bogatej historii, 
walorów przyrodniczych oraz 
atrakcji turystycznych ziemi 
raciborskiej.

W ramach jubileuszowej wi-
zyty goście odwiedzili Staro-
stwo Powiatowe w Raciborzu, 
gdzie poznali zasady funkcjono-
wania samorządu oraz wymie-
nili doświadczenia dotyczące 
administracji lokalnej.

W programie znalazło się 
również zwiedzanie najciekaw-
szych zakątków regionu, m.in. 
Meandrów Odry i wieży wido-
kowej w Chałupkach, zabytko-
wego Pałacu w Krzyżanowicach 
oraz ruin Zamku w Tworkowie.

Wizyta była nie tylko okazją 
do promocji turystycznego i hi-
storycznego dziedzictwa Powia-
tu Raciborskiego, ale także do 
umocnienia wieloletnich rela-
cji partnerskich, opartych na 
przyjaźni, wzajemnym zaufaniu 
i współpracy ponad granicami.

Akademia Nauk 
Stosowanych w Raciborzu 
zainaugurowała nowy
rok akademicki

13 października 2026 r. od-
była się uroczysta inaugura-
cja roku akademickiego. 

Podczas uroczystości Wice-
starosta Ewa Lewandowska 
podkreśliła znaczenie uczel-
ni dla rozwoju edukacji, nauki 
i lokalnej społeczności. Zwró-

ciła również uwagę na dobrą 
współpracę Akademii z samo-
rządem powiatowym, zaznacza-
jąc, że inwestowanie w kształ-
cenie młodego pokolenia jest 
inwestycją w przyszłość całe-
go regionu.

Powiatowy Dzień Edukacji 
Narodowej w Raciborzu. 
Nagrody Starosty dla 
zasłużonych nauczycieli

14 października 2026 r. 
w Zespole Szkół Ekonomicz-
nych w Raciborzu odbyły się 
obchody Powiatowego Dnia 
Edukacji Narodowej. Była to 
okazja do podziękowania na-

uczycielom, dyrektorom oraz 
pracownikom placówek oświa-
towych za ich codzienną pra-
cę, zaangażowanie i wkład 
w kształcenie młodego poko-
lenia. 
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„Plaster już nie wystarcza!” 
– samorządy domagają się 
systemowych rozwiązań dla szpitali

Samorządowcy z woje-
wództwa śląskiego alarmu-
ją o trudnej sytuacji finan-
sowej szpitali powiatowych 
i miejskich. Podczas spotka-
nia z dyrekcją Śląskiego Od-
działu Wojewódzkiego Na-
rodowego Funduszu Zdro-
wia w Katowicach podkreśli-
li, że doraźne działania nie 
wystarczą, a zapewnienie 
mieszkańcom bezpieczeń-
stwa zdrowotnego wymaga 
konkretnych i trwałych roz-
wiązań systemowych.

W spotkaniu, zorganizo-
wanym z inicjatywy Związku 
Szpitali Powiatowych Woje-
wództwa Śląskiego, uczestni-
czyło ponad 70 przedstawicieli 
samorządów i placówek me-
dycznych, w tym starostowie 
oraz prezydenci miast. 

Przedstawiciele samorzą-
dów zwrócili uwagę na ro-
snące obciążenia finansowe 
szpitali, problemy z finanso-
waniem ustawowych podwy-
żek wynagrodzeń oraz rozli-
czaniem świadczeń wykona-
nych ponad limity określone 
w umowach z NFZ. Poruszono 
także kwestie wykorzystania 
środków z Krajowego Planu 
Odbudowy oraz przyszłej or-
ganizacji szpitalnictwa w re-
gionie.

Stanowisko samorządów 
było jednoznaczne – szpitale 
potrzebują stabilnego i przewi-
dywalnego finansowania, któ-
re pozwoli im nie tylko regulo-
wać bieżące zobowiązania, ale 
przede wszystkim zapewniać 
mieszkańcom ciągłość i odpo-
wiednią jakość leczenia.

500. poród w raciborskim szpitalu 
– wyjątkowy powód do radości!

W Szpitalu Rejonowym im. 
dr. Józefa Rostka w Racibo-
rzu odbył się 500. poród w tym 
roku! To wyjątkowe wydarze-
nie i piękny powód do świę-
towania. Z tej okazji Starosta 
Raciborski Grzegorz Swoboda 
odwiedził szczęśliwą mamę i jej 
maleństwo, przekazując ser-

deczne gratulacje oraz życze-
nia zdrowia i wielu radosnych 
chwil. Raciborska porodówka 
to miejsce, w którym każdego 
dnia na świat przychodzą mali 
mieszkańcy różnych regionów. 
Dzięki zaangażowaniu lekarzy, 
położnych i pielęgniarek przy-
szłe mamy mogą liczyć na pro-

fesjonalną opiekę, troskę i życz-
liwą atmosferę. Serdecznie za-
praszamy przyszłe mamy nie 
tylko z powiatu raciborskiego, 
ale również z sąsiednich powia-
tów do wyboru naszego szpitala.

Niech w raciborskim szpita-
lu przychodzi na świat jak naj-
więcej maluszków!

Uroczyste spotkanie emerytowanych 
nauczycieli z okazji Dnia Edukacji Narodowej

19 października 2026 r. 
odbyło się spotkanie Sek-
cji Emerytów i Rencistów, 
zorganizowane przez Za-
rząd Oddziału Międzygmin-
nego Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego w Raciborzu 

z okazji Dnia Edukacji Na-
rodowej. Spotkanie było oka-
zją do rozmów, wspomnień, 
a przede wszystkim do wyra-
żenia wdzięczności emeryto-
wanym nauczycielom i pracow-
nikom oświaty za ich wielolet-

nią pracę, zaangażowanie oraz 
wkład w wychowanie kolejnych 
pokoleń mieszkańców naszego 
powiatu. Choć praca zawodowa 
nauczycieli dobiega końca, ich 
dorobek pozostaje na zawsze!
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MOTORYZACJA
SKUP SAMOCHODÓW, TEL. 530-312-312, 
ZA GOTÓWKĘ, SRC. 24H
Skup samochodów, kasacja, złomowanie – 
kupujemy samochody każdej marki i w każ-
dym stanie: całe, rozbite, skorodowane, po 
powodzi, po taxi, po spaleniu. Posiadamy 
koncesję jako stacja demontażu pojazdów. 
Dojeżdżamy 7 dni w tygodniu, płacimy go-
tówką, oferujemy realne ceny. Przyjmujemy 
także samochody bez pełnej dokumentacji, 
a także angliki oraz auta niezarejestrowa-
ne w Polsce.
Tel. 788-971-788, tel. 501-525-515,
tel. kom. 788-971-788.
E-mail: autodemont@wp.pl.
www.autodemont.pl.

SKUP AUT ZA GOTÓWKĘ, TEL. 605-203-
224
Skupujemy samochody za gotówkę – tańsze 
i droższe, sprawne i uszkodzone. Tel. 605-
203-224. kupie.auto.pl. Legalna firma. Umo-
wa i gotówka na miejscu u klienta. Darmowy 
dojazd. Własny transport.
Dzwoń: 605-203-224. Tel. 605-203-224, 
tel. kom. 605-203-224.
E-mail: piokub@op.pl. kupie.auto.pl.

ZDROWIE

Ogłoszenia drobne do tygodnika Nasz Racibórz oraz na portalach naszraciborz.pl, naszwodzislaw.com lub naszrybnik.com. MOŻNA SKŁADAĆ poprzez stronę NaszRaciborz.pl.
Jeśli chcesz, by Twoje ogłoszenie ukazało się w naszym tygodniku w najbliższym numerze, umieść je na portalu naszraciborz.pl, naszwodzislaw.com lub naszrybnik.com do wtorku, do godz. 9.00, w księgarni do wtorku do 18.00.

OGŁOSZENIA DROBNE
GABINET

STOMATOLOGICZNY
Bartosz Pietrzykowski

Racibórz,
ul. Warszawska 7a
(z tyłu marketu E.Leclerc)
Tel. 32 417 28 75,

603 783 383

REKLAMA

USG RACIBÓRZ
lek. med. Witold Ostrowicz 

specjalista radiologii
i diagnostyki obrazowej

Racibórz
ul. Kasprowicza 1

Tel. 32 724-24-20
tel. mob: 604-347-669

www.usg-raciborz.pl

REKLAMAREKLAMA

NASI SPECJALIŚCI:
 Kompleksowa diagnostyka USG

lek. Witold Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki obrazowej; badania USG
pacjentów przyszpitalnych poradni wykonujemy bezpłatnie
lek. Jakub Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki obrazowej; Asystent 
Zakładu Diagnostyki Obrazowej w Wojewódzkim Szpitalu 
Chirurgii Urazowej w Piekarach Śląskich

 Poradnia ginekologiczno-położnicza
lek. Tomasz Chmura
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Michał Kłosiński
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Karolina Perszel – lekarz w trakcie specjalizacji  
z ginekologii i położnictwa

 Poradnia kardiologiczna
dr n. med. Karolina Macioł-Skurk 
specjalistka kardiologii, porady kardiologiczne; UKG; 
Holter EKG; Holter ciśnieniowy

 Poradnia hepatologiczna
lek. Anna Kusaj-Potysz
specjalista chorób zakaźnych;  
choroby zakaźne i choroby wątroby

 Poradnia chorób płuc
lek. Barbara Gembalczyk-Biały  
specjalista chorób płuc, specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia diabetologiczna

 Poradnia internistyczna

 Poradnia geriatryczna
lek. Justyna Jaśnikowska
specjalista chorób wewnętrznych, diabetologii i geriatrii

 Poradnia nefrologiczna

 Poradnia chorób metabolicznych
lek. Joanna Siemiątkowska
specjalista nefrologii i chorób wewnętrznych; leczenie 
chorób nerek, tarczycy, cukrzycy i chorób metabolicznych

 Gabinet psychologiczny
mgr Sandra Duda – specjalista psychologii, badania
psychologiczne z zakresu transportu i medycyny pracy

 Poradnia alergologiczna

 Poradnia chorób płuc

 Poradnia internistyczna
dr n. med. Łukasz Labus – specjalista alergolog,
specjalista chorób płuc, specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia otolaryngologiczna
lek. Jacek Wałek
specjalista otolaryngolog
dr n. med. Jolanta Grabowska
specjalista otolaryngolog

 Poradnia chirurgiczna
lek. Aleksander Chlubek – specjalista chirurgii ogólnej

 Poradnia internistyczna
lek. Bożena Sienkiewicz
specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia urologiczna
lek. Jacek Madejski – specjalista urolog

 Poradnia ortopedyczna
lek. Michał Jaśnikowski
specjalista ortopedii i traumatologii

 Poradnia zdrowia psychicznego
lek. Radosław Wilk – specjalista psychiatrii

 Poradnia chirurgii dziecięcej
lek. Paulina Brauner – lekarz w trakcie specjalizacji  
z chirurgii dziecięcej w Górnośląskim Centrum Zdrowia 
Dziecka w Katowicach

 Poradnia dietetyczna
mgr Magdalena Kopel – dietetyk kliniczny

 Centrum Fizjoterapii Fizjo-Med
dr Marek Sroka, mgr Paweł Lociński
tel. 32 454 34 58

 Szpitalny punkt pobrań krwi
tel. 32 755 50 07, tel.kom. 539 149 649

 Spirometria
 SWE – ELASTOGRAFIA WĄTROBY

Nieinwazyjna ocena stopnia zwłóknienia wątroby
NOWOŚĆ!

REKLAMA REKLAMA

PREZYDENT MIASTA RACIBÓRZ
informuje, iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta przy ul. Króla Stefa-
na Batorego nr 6 (IIp obok pok.220) oraz w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej, na stronie internetowej www.bipraciborz.pl, zamieszczone są:

wykazy nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży: 

Rodzaj Położenie Tryb
Nieruchomość 
lokalowa

•	 ul. Waryńskiego 23/3
•	 ul. Sienkiewicza 4/8
•	 ul. Ogrodowa 10/8

bezprzetargowy

Poprzednim właścicielom zbywanych nieruchomości albo ich spadkobiercom, pozba-
wionym prawa własności przed 05.12.1990 r. przysługuje pierwszeństwo ich nabycia, 
jeśli złożą wnioski w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.
W razie uchybienia określonego terminu, prawo pierwszeństwa wygasa. 
Szczegółowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta w Raciborzu przy ul. Króla Stefana Batorego 6, tel. 032 755 06 68.

OGŁOSZENIE

Informacja o wywieszeniu wykazu nieruchomości prze-
znaczonej do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nie-
ograniczonego położonej w Kobyli

Starosta Raciborski, działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r.o gospodarce nieruchomościami, podaje do publicznej wiado-
mości, że na tablicach ogłoszeniowych w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Raciborzu oraz na stronie internetowej: www.bip.powiatraciborski.pl

został wywieszony wykaz sporządzony dla nieruchomości, oznaczonej geo-
dezyjnie jako działka

•	 nr 590/195, a.m. 1, obręb Kobyla, o powierzchni 0,2047 ha, przezna-
czonej do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nieograniczonego.

Dodatkowe informacje udzielane są w Referacie Gospodarki Nieruchomościa-
mi Starostwa Powiatowego w Raciborzu przy Placu Stefana Okrzei 4 oraz pod 
numerem telefonu: 32 45 97 343.

OGŁOSZENIE

WYDAWCA: Fabryka Informacji sp. z o.o. 

47-400 Racibórz, ul. Pod Widokiem 20
tel. +48 509 505 765
sekretariat@naszraciborz.pl

Grzegorz Wawoczny
prezes zarządu, redaktor naczelny
tel. +48 32 415 18 66
e-mail: redakcja@naszraciborz.pl

REKLAMA:
e-mail: reklama@naszraciborz.pl
tel. +48 605 685 485

Tygodnik Nasz Racibórz ukazuje się w każdy 
piątek na terenie powiatu raciborskiego 
i w okolicach w nakładzie do 10 tysięcy 
egzemplarzy. Gazeta jest dostępna w ponad 
stu punktach, m.in. w największych zakładach 
pracy, sieciach handlowych, placówkach służby, 
zdrowia, sklepach oraz punktach usługowych, 
a w wersji elektronicznej każde wydanie na 
portalu naszraciborz.pl.

REHABILITACJA DZIECI I MŁODZIEŻY 
SCOLIAXIS
Centrum kształtowania ruchu i postawy 
dziecka zaprasza do zapoznania się z ofer-
tą rehabilitacji dziecięcej, a także stomato-
logicznej dla dzieci i dorosłych. Zapraszamy 
do współpracy.
Tel. kom. 668-508-701.
E-mail: scoliaxis.raciborz@gmail.com.
www.scoliaxis.pl.
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5.11 (CZWARTEK)  GODZ. 18.00
RCK KINO PRZEMKO, UL. LONDZINA 38
REQUIEM DLA SNU – SEANS FILMOWY W DKF PULS 
Wstrząsająca opowieść o czwórce bohaterów z Brooklynu, 
którzy w pogoni za realizacją swoich marzeń odbywają po-
dróż w głąb piekła uzależnień. Ucieczka od rzeczywistości 
kończy się dla rozprowadzającego narkotyki Harry'ego, jego 
uzależnionej od pigułek na odchudzanie matki, Sary, pogrą-
żonej w nałogu dziewczyny, Marion, i najlepszego przyjaciela, 
tragedią. Każdy z nich, nie mogąc sobie poradzić z chaosem 
otaczającego ich współczesnego świata, popada w uzależnie-
nie od narkotyków, słodyczy, czy telewizji. "Requiem dla snu" 
to hipnotyczna opowieść o tęsknocie za miłością, życiu w ilu-
zji, kłamstwie i zjawisku uzależnienia.
dramat (prod. USA, czas: 1 godz. 42 min.)

Bilety w cenie 15 zł

20.11 (PIĄTEK)  GODZ. 18.00
RCK RDK, UL. CHOPINA 21 
WAJDA KILAR ŚLĄSK - SPEKTAKL MUZYCZNO - TANECZNY 
W WYKONANIU ZPIT ŚLĄSK IM. STANISŁAWA HADYNY 
To niezwykłe wi-
dowisko przy-
gotowane w ra-
mach obchodów 
Roku Andrzeja 
Wajdy. Filmo-
we obrazy wy-
bitnego reży-
sera, muzyka 
Wojciecha Kila-
ra oraz potęga 
ZPiT „Śląsk” 
spotkają się na 
jednej scenie. 
Przedsięwzię-
cie to łączy trzy 
niezwykle silne 
elementy pol-
skiej kultury: 
kino jednego 
z najważniej-
szych polskich 
twórców, kom-
pozycje autora 
nierozerwalnie 
związanego z hi-
storią rodzimej kinematografii oraz mistrzowskie wykonanie ZPiT 
„Śląsk” im. Stanisława Hadyny. W wydarzeniu biorą udział wszy-
scy artyści zespołu – chór, balet oraz orkiestra.

Bilety w cenie 50 zł
(40 zł Raciborska karta ,,Senior 60+’’ i ,,Rodzina+’’)

www.rck.com.pl | RCK RDK (Chopina 21) | RCK DK Strzecha (Londzina 38) | www.facebook.com/RaciborskieCentrumKultury

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

W programie znalazły się 
trzy wykłady. Podinspektor 
Policji w stanie spoczynku dr 
Dariusz Woźnicki przedsta-
wił temat etosu rycerskiego. 
Dr Witold Kowalski omówił 
nadużycia prawa przez Filipa 
Pięknego przeciwko templariu-
szom. Z kolei Krzysztof Kurzeja 
przybliżył historię pergaminu 
z Chinon, określanego jako za-
tajony dowód niewinności tem-
plariuszy.

Konferencję zakończył po-
częstunek i rozmowy między-
pokoleniowe.

Czym jest OECTH?
Wydarzenie odbyło się w ra-

mach działalności Wielkiego 
Przeoratu Polski OECTH, czyli 
Patriarchalnego Orderu Ryce-
rzy Chrystusa i Świątyni Jero-
zolimskiej. Skrót OECTH po-
chodzi od łacińskiej nazwy Or-
do Equitum Christi Templique 
Hierosolymitani.

Organizacja deklaruje, że 
podejmuje działania apostolatu 
świeckich, wspiera osoby ubo-
gie, osoby z niepełnosprawno-
ściami oraz dzieci z rodzin dys-
funkcyjnych. Wśród jej celów 
wymieniane jest także wspie-
ranie chrześcijan, szczególnie 

katolików, w Ziemi Świętej i kra-
jach Lewantu, a także działal-
ność ewangelizacyjna.

Zgodnie z przedstawionym 
przez organizację statutem ge-
neralnym, Order Rycerzy Chry-
stusa i Świątyni Jerozolimskiej 
określa się jako katolicki rycer-
ski i braterski związek pobożny, 
oparty na przepisach prawa ka-
nonicznego Kościoła katolickie-
go obrządku melchickiego. We-
dług informacji OECTH statut 
został zatwierdzony 17 czerw-
ca 2022 roku przez patriarchę 
Antiochii, całego Wschodu, 
Aleksandrii i Jerozolimy Jó-
zefa I Absi.

(waw)

800 lat templariuszy w Polsce.
Jubileuszowy konwent w Raciborzu i Rudach

Wręczono medale Unitas in Veritate.
Laureaci XXIV Dni Księdza Prałata Stefana Pieczki

 Racibórz »  Biskup opolski Andrzej Czaja, Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowaw-
czy dla Niesłyszących i Słabosłyszących w Raciborzu, Agata i Zbigniew Wieczor-
kowie, dr Jan Duda oraz Leonard Fulneczek zostali laureatami tegorocznych me-
dali im. ks. prałata Stefana Pieczki „Unitas in Veritate”. Uroczystość wręczenia 
wyróżnień odbyła się w ramach XXIV Dni Księdza Prałata Stefana Pieczki.

Obchody rozpoczęły się 
w poniedziałek, 26 październi-
ka 2026 roku, w kościele Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny w Raciborzu. Central-
nym punktem uroczystości by-
ła Msza Święta koncelebrowa-
na. Podczas liturgii wykona-
no „Messa Deo Sit Laus” au-
torstwa Raciborzanina Carla 
Hoffmanna, XIX-wiecznego ślą-
skiego kompozytora i organisty. 
Dzieło zaprezentowali Chór Fil-
harmonii Opolskiej pod dyrek-
cją Anny Sikory oraz orkiestra 
pod dyrekcją Huberta Prochoty.

Po zakończeniu liturgii wrę-
czono medale im. ks. prałata 
Stefana Pieczki „Unitas in Ve-
ritate”, czyli „Jedność w Praw-
dzie”. Wśród tegorocznych lau-
reatów znaleźli się przedstawi-
ciele Kościoła, lokalnej oświaty, 
nauki i kultury.

Wyróżnienie otrzymał bi-
skup opolski Andrzej Czaja (nie 
mógł być na uroczystości) oraz 
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wy-
chowawczy dla Niesłyszących 
i Słabosłyszących w Raciborzu.

Medalami uhonorowano 
również Agatę i Zbigniewa Wie-

czorków. Agata Wieczorek jest 
byłą dyrektor Szkoły Podsta-
wowej Specjalnej nr 10 w Ra-
ciborzu, natomiast dr Zbigniew 
Wieczorek to wykładowca Aka-
demii Nauk Stosowanych w Ra-
ciborzu, zaangażowany w roz-
wój sportu szachowego.

W gronie laureatów znalazł 
się także dr Jan Duda, przyrod-
nik i leśnik, autor licznych publi-
kacji poświęconych przyrodzie 
ziemi raciborskiej. Piątym wy-
różnionym został Leonard Ful-
neczek – matematyk, wydaw-
ca, nauczyciel, były wójt gminy 
Krzyżanowice i nauczyciel miej-
scowej szkoły, a także dyrygent 
krzyżanowickiego chóru.

Dni Księdza Prałata Stefa-
na Pieczki są okazją do przypo-
minania postaci wieloletniego 
proboszcza Raciborza, żyjącego 
w latach 1932–1991. Ks. prałat 
Stefan Pieczka był znany z opie-
ki nad potrzebującymi i zaanga-
żowania w życie lokalnej spo-
łeczności. Jego postawa pozo-
staje inspiracją dla kolejnych 
pokoleń mieszkańców regionu.

(red.)
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K R Z Y Ż Ó W K A

REKLAMAREKLAMA

REKLAMA

U Pana Darka
w Sowie

KSIĘGARNIA CZYNNA
pon.-pt.	 9.00-17.00
sobota	 9.00-13.00

PREZYDENT MIASTA RACIBÓRZ
ogłasza publiczny przetarg na sprzedaż działki gruntu 
położonego w Raciborzu w rejonie ul. Babickiej

lp. WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

1. Położenie i opis
nieruchomości

Nieruchomość położona jest w obrębie Mar-
kowice, w rejonie ul. Babickiej w sąsiedztwie  
gruntów użytkowanych rolniczo oraz gruntów 
zadrzewionych. Zbywany teren posiada dostęp 
do drogi publicznej od strony ul. Babickiej za 
pośrednictwem drogi gruntowej, działki dro-
gowej stanowiącej własność Gminy Racibórz. 

2. Oznaczenie
geodezyjne

Działka oznaczona ewidencyjnie nr 1679 k.m. 
9 obręb Markowice o powierzchni ewidencyj-
nej 0,2496 ha

3. Numer księgi
wieczystej

GL1R/00023487/1

4. Forma zbycia
nieruchomości

drugi, publiczny przetarg ustny, nieograniczony 
na sprzedaż działki gruntu

5. Cena wywoławcza 32 000,00 zł

6. Termin i miejsce
przetargu

1 grudnia 2026 r. o godz. 9:00, w sali nr 
125 Urzędu Miasta Racibórz, ul. Króla Stefa-
na Batorego 6

7. Wadium 3 200,00 zł winno być uznane na rachunku 
gminy do 24 listopada 2026 r.

8. Przeznaczenie
w miejscowym planie 
zagospodarowania
przestrzennego 

Nieruchomość położona jest na terenie nieob-
jętym miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego. Aktualnie prowadzone są prace 
nad sporządzeniem planu ogólnego, wszczęte 
uchwałą o przystąpieniu do jego sporządze-
nia, zgodnie z art. 13i ustawy z dnia 27 mar-
ca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 538 
z późn. zm.).

9. Miejsce wywieszenia
ogłoszenia o przetargu

tablica ogłoszeń Wydziału Gospodarki Nieru-
chomościami, usytuowana w budynku Urzędu 
Miasta Racibórz, II piętro

10. Miejsce publikacji
ogłoszenia o przetargu

Biuletyn Informacji Publicznej Urzędu Miasta 
Racibórz pod adresem www.bipraciborz.pl, za-
kładka Rejestry/Rejestr przetargów nierucho-
mości/Ogłoszenia o przetargach/Sprzedaż oraz 
strona internetowa Urzędu Miasta Racibórz 
www.raciborz.pl, podstrona Urząd, zakładka 
Baza nieruchomości

11. Dane teleadresowe, 
pod którymi można 
uzyskać szczegółowe 
informacje
dotyczące przetargu

Urząd Miasta Racibórz, ul. Króla Stefana Bato-
rego 6, Wydział Gospodarki Nieruchomościami, 
pokój 220, tel. 32 755 0737, 
e-mail: gn12@um.raciborz.pl

OGŁOSZENIE

REKLAMA
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Lecznica imienia

ŚWIĘTEGO
ŁAZARZA

PRYWATNIE
WYKONYWANE

ZABIEGI

www.lazarz-raciborz.com.pl

ul. Chodkiewicza 23, 47-400 Racibórz

+48 32 419 08 88
leczenie@lazarz-raciborz.com.pl

SPECJALISTYCZNE CENTRUM
LECZENIA RAN

• Leczenia zabiegowe ŻYLAKÓW KOŃCZYN DOLNYCH
z zastosowaniem lasera wewnątrzżylnego

• Leczenie PAJĄCZKÓW ŻYLNYCH i ŻYŁ SIATKOWATYCH
laserem kosmetycznym i metodą skleroterapii

• Małoinwazyjne metody LECZENIA ŻYLAKÓW ODBYTU
(technika Barrona, skleroterapia, laser)

• LECZENIE PRZEWLEKŁEGO BÓLU na tle chorób zwyrodnie-
niowych i pourazowych z zastosowaniem fali uderzeniowej ESWT

• LECZENIE RAN PRZEWLEKŁYCH (owrzodzenia żylne, stopa 
cukrzycowa)

• LECZENIE PODOLOGICZNE (paznokcie wrastające - modzele, 
nagniotki)

• Laparoskopowe operacje KAMICY PĘCHERZYKA ŻÓŁCIO-
WEGO

• Leczenie zabiegowe ZMIAN SKÓRNYCH, ZNAMION, 
BLIZNOWCÓW

• OPERACJE PLASTYCZNE POWŁOK BRZUSZNYCH
z usunięciem nadmiaru tkanek

• Zabiegowe leczenie ZESPOŁÓW CIEŚNI NADGARSTKA
• OPERACJE PRZEPUKLIN z wszczepem sztucznych protez 

powięzi metodą laparoskopową lub tradycyjną
• ZABIEGI ONKOLOGICZNE z powodu nowotworu skóry

z zastosowaniem technik chirurgii plastycznej
• DIAGNOSTYKA DOPPLEROWSKA przepływów naczyniowych

w tętnicach i żyłach, USG STAWÓW
• ZABIEGI PODAWANIA OSOCZA BOGATOPŁYTKOWEGO

w chorobach zwyrodnieniowych stawów, stanach pourazowych
oraz trudno gojących się ranach oraz ze wskazań kosmetologicz-
nych

• PUNKCJE CIENKO I GRUBO IGŁOWE sutka, tarczycy, węzłów 
chłonnych i innych tkanek

• ZABIEGI Z ZAKRESU MEDYCYNY ESTETYCZNEJ z zastoso-
waniem komórek macierzystych fibryny i osocza bogato-płytko-
wego:
rewitalizacja skóry twarzy i innych okolic, brak napięcia skóry,
zmarszczki starzenie się skóry dłoni, regeneracja owłosienia 
głowy

• Zabiegi te wykonuje specjalistka chirurgii ogólnej Ewa Białoskór-
ska Wiśniowska

REKLAMA

REKLAMA

PREZYDENT MIASTA RACIBÓRZ
zaprasza do rokowań na sprzedaż lokalu mieszkalnego 
położonego w Raciborzu przy ul. Kozielskiej nr 6/6

lp. WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O ROKOWANIACH

1. Położenie i opis
nieruchomości

ul. Kozielska nr 6/6
II piętro 1pokój, kuchnia, przedpokój i łazienka 
o powierzchni użytkowej  32,11 m2

2. Oznaczenie
geodezyjne

działka oznaczona nr 2099/148 k.m.5 Sta-
rawieś o powierzchni 0,0902 ha 

3. Numer księgi wieczystej GL1R/00029020/2

4. Forma zbycia
nieruchomości

rokowania na sprzedaż mieszkania 

5. Cena wywoławcza
do rokowań

nie niższa niż  105 000,00 zł 

6. Termin i miejsce
rokowań 

2 grudnia 2026r. godz. 13:00, w sali nr 
125 Urzędu Miasta Racibórz, ul. Króla Ste-
fana Batorego 6

7. Zaliczka 10 500,00 zł winna być uznana na rachunku 
gminy a zgłoszenie udziału w rokowaniach 
złożone w Urzędzie Miasta Racibórz, najpóź-
niej w dniu 25 listopada 2026r. 

8. Przeznaczenie
w miejscowym planie 
zagospodarowania
przestrzennego 

tereny zabudowy mieszkaniowej,
wielorodzinnej 

9. Miejsce wywieszenia 
ogłoszenia
o rokowanich

tablica ogłoszeń Wydziału Gospodarki Nieru-
chomościami, usytuowana w budynku Urzędu 
Miasta Racibórz, II piętro

10. Miejsce publikacji ogło-
szenia
o rokowaniach

Biuletyn Informacji Publicznej Urzędu Miasta 
Racibórz pod adresem www.bipraciborz.pl, 
zakładka Rejestry/Rejestr przetargów nieru-
chomości/Ogłoszenia o przetargach/Sprze-
daż oraz strona internetowa Urzędu Miasta 
Racibórz www.raciborz.pl, podstrona Urząd, 
zakładka Baza nieruchomości

11. Dane teleadresowe, pod 
którymi można uzyskać 
szczegółowe informacje 
dotyczące rokowań

Urząd Miasta Racibórz, ul. Króla Stefana Ba-
torego 6, Wydział Gospodarki Nieruchomo-
ściami, pokój 217, tel. 32 755 06 70, 
e-mail: gn4@um.raciborz.pl

OGŁOSZENIE

Połączenie ul. Mickiewicza 
z dworcem PKP. Miasto 
pracuje nad koncepcją zmian

 Racibórz »  Do 30 listopada 2026 roku mają potrwać 
prace nad opracowaniem geometrii układu drogo-
wego oraz koncepcji zagospodarowania placu dwor-
cowego w Raciborzu. To odpowiedź prezydenta Jac-
ka Wojciechowicza na interpelację radnego Piotra 
Żurawika, który pytał o przywrócenie wcześniejsze-
go ciągu komunikacyjnego łączącego ulicę Mickiewi-
cza z dworcem PKP.

Radny Piotr Żurawik zwró-
cił się do prezydenta Racibo-
rza z interpelacją dotyczącą 
połączenia ulicy Mickiewicza 
z dworcem kolejowym. W imie-
niu przedsiębiorców i miesz-
kańców poprosił o informację 
na temat etapu realizacji zada-
nia związanego ze zmianą orga-
nizacji ruchu i przywróceniem 
wcześniejszego ciągu komuni-
kacyjnego, wiodącego od dwor-
ca do Rynku.

W odpowiedzi prezydent Ja-
cek Wojciechowicz poinformo-
wał, że obecnie trwają prace 
nad opracowaniem geometrii 
układu drogowego oraz kon-

cepcji zagospodarowania prze-
strzeni publicznej placu dwor-
cowego.

Termin zakończenia tych 
prac wyznaczono na 30 listopa-
da 2026 roku. Jak zapowiedział 
prezydent, efekty prac projek-
towych zostaną przedstawio-
ne Radzie Miasta Racibórz nie-
zwłocznie po ich zakończeniu.

Na razie nie przedstawio-
no szczegółowych rozwiązań 
dotyczących przyszłej organi-
zacji ruchu w rejonie dworca 
PKP. Poznamy je po zakończe-
niu prac koncepcyjnych.
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